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W  ubiegłą niedzielę rozpoczął się w letniej 
rezydencji królew skiej p a ry  rum uńskiej w Si- 
na ja  zjazd m inistrów  spraw  zagranicznych 
państw  m alej en ten ty , t. j. Czechosłow acji, Ju - 
goslaw ji i i łum unji. Ze w zględu n a  w ielką w a­
żność ra ra d , na  ty m  zjaździe toczyć się m ają­
cych, Polska w ysłała  do B ukaresztu  w  ch arak ­
terze specjalnego posła p. E razm a P iltza , k tó- 
ry j nie biorąc udziału  w  sam ym  zjeździe, ze t­
knie się jednak  ze w szystkim i jego uczestni­
kam i i będzie m ógł omówić z nimi spraw y, 
k tó re  obchodzą zarów no państw a m ałej en ten ­
ty , jak  Polskę.

N ajsłabszą stroną  m alej en ten ty , jako  form a 
cji sojuszowo politycznej, je s t je j w yłącznie 
negatyw ny  ch arak te r, k tó ry  polega m ite m , że 
głów nym  celem tej konstrukcji jest u trzym anie 
w  ryzach W ęgier i uniem ożliw ienie im przede- 
w szystkiem  w szelkiej popraw y granic w p rzy ­
szłości, na tom iast czuwanie nad  tem, czyby na 
odw rót p rzy  jak ie jś  sposobności nie dało się 
g ran ic  państw  m alej en ten ty  jeszcze zaok rą­
glić.

T en  w yłącznie antiw ęciersk i ch a rak te r m a­
lej en ten ty  ogranicza bardzo jej znaczenie, 
jako  konstrukc ji politycznej, czyniąc ją  albo 
w cale n ieprzydatną do celów wspólnej polityki 
zagranicznej zwuązanych w niej państw , o ile 
leżą w innej, niż antiwwgierska płaszczyźnie. 
A le bo też w spólnota tych , m nyeh, poza w ig ie r­
skich celów trzech ezlonkóxv m alej ententy,. 
jest żadna lub prawne żadna. Objawia się to 
przy  każdi j sposobności. Bez sięgania w ,.da- 
1< k ą “ przeszłość, przykładów  przekonyw ują­
cych można w tej m ierze przytoczyć dość, cho­
ciażby z bieżącej teraźniejszości.

D la Czechosłowacji obok stosunku do W ę­
gier najw ażniejszym  j nst jej stosunek  do N ie­
m iec. D r Benesz je s t z n a tu ry  rzeczy bez poró­
w nan ia  żywiej i bardziej bezpośrednio za in tere­
sow any w  dalszym- rozw oju sprawry  re-parncyj- 
nej. raz n. p. R um unja lub Jugosław ja.

Ju g o sła rrja  znowu ma dwie kw est je zasadni­
cze: bu łgarską, w  k tó re j idzie o utrzym anie 
i utrw alenie tego stan u  rzeczy, k tó ry  z pogw ał­
ceniem  zasady  narodow ościow ej na  je j korzyść 
zosta ł w ytw orzony w Macedonii*, -i ad rja ty ck a , 
w  k tó re j idzie znowu o ryw alizację młodego

z innym i tow arzyszam i z m alej en ten ty  in te re ­
sow ana w  utrzym aniu  „s ta tu s  quo“ na  nizinie 
w ęgierskiej, ale oprócz te j trosk i m a jeszcze 
inną, bez porów nania wuekszą: sąsiedztw o bez­
pośrednie z R osją  sow iecką, z k tó rą  nie m a 
ani pokoju, ani żadnego w ogól o uk ładu , k tó ry ­
by  w  jakim kolw iek stopniu regulow ał spraw ę 
besarabską  i zabezpieczał ją  od nagłego  z a ta r­
gu  z t jm  północnym  sąsiadem . W  sferze zaś 
tego sw ego sta łego  i nieobliczalnego w sk u t­
kach niebezpieczeństw a rosyjskiego, R um unja 
w m alej entencie stoi całkow icie sam otna. Ani 
bowiem Jugosław ia , an i tem  m niej Czechosło­
w acja, palcem  nie ruszą, aby  w  danym  razie 
bronie R um unji przed Rosją.

O parta  na tak ich  fak tycznych  stosunkach 
i p izy  tak  w ielkiej dyw ergencji najbardziej ży­
ciow ych in teresów  poszczególnych członków 
m alej en ten ty , k onstrukc ja  ta  silną być nie 
może i nic będzie. Poza swój najbliższy cel, czy­
sto anliw ęgierski, trzym ania  W ęgier w ich dzi­
siejszych granicach, m ała en ten ta  praw dopo­
dobnie nie wyjdzie.

Ale i w płaszczyźnie tego  celu rzeczy nic 
uk ład a ją  się pom yślnie z p u nk tu  w idzenia 
państw  m ałej en ten ty . Nielitościwde bowiem 
pOv>krawywane W ęgry  znajdują  jednak  w E u­
ropie m ożnych p ro tek torów , z k tó rym i państw a 
m ałej en ten ty  m uszą się liczyć, a k tó rzy  pilnu­
ją, aby  drzewna m alej en ten ty  nie rosły  do n ie­
ba. T eraz n. p. W ęgry  s ta ra ją  się w  Lidze n a ­
rodów' o tak ąsam ą  pożyczkę m iędzynarodow ą 
dla sanacji finansów7, jak ą  o trzym ała A ustrja . 
Państwra m ałej en tem y  sprzeciwuły się. tem u, 
żądając, aby  W ęgry  przedtem  podpisały  akt,' 
gw aran tu jący  ich granice, t. j. wy rzek ły  sio 
w szelkiej nadziei popraw ienia swoich granic 
wr jakim kolw iek k ierunku  przv sprzy jającej spo­
sobności. R ząd w 'ęgicrski odm ówił podpisania 
tak iego  ak tu . D r Benesz byt gotów  trak tow ać 
naw et tę  odmowę, jako  a k t w rogi. Ale Jard 
Curzon w ytłum aczy ł mu w7 Londynie, że s truny  
me należy przeciągać... Zdaje się, że pod wply- 
wem A nglji m ała en ten ta  odstąpi od sw ojego 
„v c ta “ przeciw  pożyczce "sanacy jne j dia W ę­
gier, lub przynajm niej zdecyduje się złagodzić 
je  bardzo znacznie.

pań st wa .słowiańskiego. z Włochami.
D la dwóch innych partnerów  m ałej en ten ty  

spraw y ad rja ty ck ie  m ają  znaczenie drugorzęd­
ne. W  każdym  razie nie tak ie , ab y  zechcieli 
ściągać n a  siebie niem iłe i niezaw7sze bezpiecz 
ne konsekw encje złego hum oru W ioch przez 
zbyt w yraźne angażow anie się w  te j m aterji po 
.stronie Jugosław ii. Oto te raz  w łaśnie afera  
'szpiegow ska w  Zagrzebiu odsłoniła szereg  fak ­
tów , k tó re  z pew nością m e ułatw ią toczących 
się m iedzy Ju gosław ją  a W iocham i rokow ań
0 R jekę  (Fiume) i p o rt Barosz, lecz przeciwmie, 
uzupełnią ten  zapas w zajem nej nieufności i n ie­
chęci, k tó ry  w  stosunkach  -wzajemnych J u g o ­
sław ii i Włoch jest z n a tu ry  rzeczy dość w ielki.

Po zam achu s tan u  w  B ulgarji i zabiciu Stam - 
bolijskiego, Ju g o sL w ja  nie by ła  od tego, aby 
dopatrzeć się w tem ... „naruszenia" przez Bui- 
garję  postanow ień tr a k ta tu  pokojow ego. Rząd 
G ankow a w ydał sie w B elgradzie wdelkiem i bez 
pośredniem  nicbezpieczeństwwm dla całości pań 
stw-a w  M acedenji. P rasa  belg radzka jawnfc 
zaczęła propagow ać czynne wunięszanie się J u ­
gosław ii do w ew nętrznych spraw7 B ulgarji. J e s t  
też w ysoce rzeczą znam ienną, /.o Jugosław ia  
pozostała  cala  w tym  swoim gniewne całkow i­
cie odosobnioną. Mała en ten ta  nie dostarczy ła  
rezonansu dla gromów7, padających  z B elgradu 
w stronę  Sofji. Że P rag a  zachow ała w te j m ie­
rze olim pijski spokój, nie może być w tem nic 
dziwnego. Bez porównania, bardziej eham klery - 
stycznem  jest to, że B ukareszt, w przeciw ień­
stw ie do zżym ań się B elgradu, pospieszył z... 

i uznaniem  now ego rządu  bułgarskiego, czein aż 
r,ad to  w yraźnie zaznaczył, że nie solidaryzuje 
Eię w najm niejszej m ierze ani z gniewem  serb­
skim , ani z jego przyczynam i.

1 P u m u n ja  w reszcie je s t w praw dzie na równi

H e l e n a  v i n c e n t -f i l o c h o w s k a .

m is t e r
® (Ciąg dabzy).

T iz}łożył do u st jedw abną chustkę i dum ał 
clnwi ę pe^ępmc, wreftadjfB chrząkną! i pochyla 
jąc  się 1 rzez biurko ku K am ienieckiem u, 
szepnął raczej niż powiedział:

—  Chcę p an a  ożenić, pan ie Kam ieniecki.
—  Mnie? (.żenić? otw orzył szeroko oczy 

m iody urzędnik  i nagle zdaw ało m u się, że sie­
dzący przed nim dy rek to r zmkł.

N a jego m iejscu zobaczył olbrzym iego o i 
naw7ych. w ilgotnych kłębach w ęża, w patr

MAŁA ENTENTA WOBEC WĘGIER 
I BULGARJI.

Smaja, 31 lipna. (PAT). N ajw ażniejszym  
pizedm iotem  w czorajszych obrad konferencji 
by ła  kw estja  zniesienia prawa zastawu, ciążą­
cego na węgierskim majątku państwowym, 
k ió ry  m a służyć do podjęcia pożyczki n a  san a ­
cję finansów  p a M w a J  D elegaci zgodzili się, by 
W ęgrom  ulżyć w i :li obecnej trudnej sy tuacji 
pod w arunkiem , że W ęgry nie uży ją  otrzym a 
nych w ten  sposób kredytów 7 na zbrojenia, ani 
na propagandę irredentystyczną. W ęgry  nie roz­
broiły  się jeszcze całkow icie, a  rząd  w ęgierski 
okazał się niezdolnym  do zapobieżenia działal­
ności zrzeszeń irredentystycznycli, ag itu jących  
przeciw  państw om  sąsiednim  i ożywionych ideą 
rew anżu. W  spraw ie te j określono realne gw a 
raneje. i

Co do stosunku  do Bulgarji, w ypow iedziano 
się za tem , że niem a powodu do niekontynuo- 
w ania dobrych stosunków sąsiedzkich wobec 
Bulgarji, ja k  długo liow y  rząd będzie do trzy  
lnywaał swoich zobowiązań.

MAŁA ENTENTA NA LINJI POLSKIEJ.
Paryż, 31 lipca. (P \T ). I len ry k  Jouvenel, 

om aw iając w „M :kiniei spraw ę konferencji w 
Skraja, pisze: O ile je s t rzeczą m ało p raw do­
podobną, aby  m ała en ten ta  z jednała sobie n a ­
tychm iast w szystkie młode narody, to  je s t p e ­
wnem, że w większości spraw europejskich ma­
ła ententa pójdzie po linji wspólnej z Polską. 
T e  trzy  dni —  pisze au to r a rty k u łu  —  nie bę­
dą w żadnym  razie stracone dla spraw y pokoju 
i obrony trak ta tó w .

Bóżnice o talie tuiefczoici rzBfcaai
W arszawa,7 31 lipca. (Tel. wł.). Dzisiejsze 

posiedzenie Sejm u zakończyło się w cze­
śniej, m e obeszło się jed n ak  bez wewnętrzne­
go skandalu, który szerokiem echem odbije się  
wśród mas urzędników państwowych. M iano­
wicie w7szystkie 3 p u n k ty  porządku dziennego, 
traktujące o ustawach urzędniczych, a to  3 czy­
tan ie  ustaw-y o uposażeniu fnnkcjonarjuszów  
państw owych, 3 czytanie ustaw y  o uposażeniu 
sędziów i sadow ników , 3 czy tan ie u staw y  o za­
opatrzeniu em erytów , zostały zdjęte z porządku 
dziennego. Stało się to  z n astępu jących  pow7o- 
dów: Chadecy mieli głosować za poprawkami, 
zg’oszonenii do tych ustaw, przez związki urzę­
dnicze, wobec czego endecy i Piastow cy, oba­
wiając się wyniku głosowania, postanow ili do 
czasu uzgodnienia stanow iska z C hadecją za­
łatwienie tych ustaw odroczyć. Z nając ustępli- 
w ość i bierność Chadecji, należy przypuszczać, 
że w końcu pod p resją  endecko piastowską u- 
stąpi.

O w7\d e  poważniej natom iast przedstaw ial i 
się tarcia w łonie Zwązku ludowo-narod»wego, 
gdzie g rupa wielkich przetnys!ow7ców i ziemian 
wprost grozi wystąpieniem ze Związku, o ile 
podatek majątkowy będzie uchwalony i o ile 
rząd isto tn ie  czynić będzie przygotow ania do 
wykonania reformy rolnej. N a razie są to  ty lko  
groźby, ale w7 najbliższym  czasie bom ba może 
pęknąć.

W  czasie trzeciego czy tan ia ustaw y o zak re ­
sie działania m in istra  reform  rolnych poseł Pu- 
tek słusznie zwTracał uw agę Piastow7com, że 
nie powinni głosować za ustawą w  obecnem  
jej brzm ieniu, gdyż jest ona szkodliwa dla ma- 
łoromych.

Nie odniosło to  —  ja k  sie m ożna było spo­
dziewać — żadnego rezu lta tu . Prz.y pom ocy 
P iastow ców  ustaw ę przyjęto, c.iekaive ty lko , 
jak  się m ałorolni odw dzięczą W itosow com  pod­
czas nowych w yborów . Pod koniec posiedze­
nia załatw iono jeszcze k ilk a  drobnych; spraw , 
poczem następnie  posiedzenie w yznaczono n a  
jutro godzinę 12 w południe. Na porządku  
dziennym  jutrzejszego posiedzenia na ostatnim  
punkcie znajduje się dyskusja nad prowizorjum  
budżetowem. Przed  dyskusją  zabierze głos m i­
n iste r Linde, który w ygłosi dłuższe ekspose 
o naszych stosunkach skarbowych.1

rŁ  H s t d y  m i n i s t r ó w
Warszawa, 31 lipca. (PAT). R ad a  m inistrów  

na  posiedzeniu z dnia 30 lipca uchw aliła  wnio­
sek m inistra spraw  wewmetrznycli w przedm io­
cie pow ołania rep rezen tan ta  ludności do sta łe j 
kom isji p rzy  dowództwach okręgów korpusu 
wmiosek n ag ły  m inistra skarbu  w  sprawne pod­
wyższenia dyjet przy podróżach służbow ych na 
obszar w olnego m iasta  G dańska, w niosek mi­
n is tra  skarbu  o n iek tóre  zm iany s ta tu tu  poznań 
skiego ziem stw a kredytow ego, p ro jek t ustaw y 
w przedm iocie odnow ienia zaginionych albo 
zniszczonych ksiąg hipotecznych, p ro jek t u s ta ­
wy o adwokaturze w w ojew ód/.tw ach zachod­
nich, w niosek m inistra kolei żelaznych o w y­
właszczenie g runtów  na rzecz budow y w arsz ta ­
tów  parow ozow ych i odlew ni w K ońskich, p ro­
je k t ustaw y  o przyznaniu  w yższej Szkole lian- 
iLowej w W arszaw ie praw  szkół akadem ickich, 
p ro jek t rozporządzenia o utw orzeniu  kom isji 
m iędzym inisterialnej do spraw  ochrony pracy 
w przedsiębiorstw ach fabrycznych i górniczo- 
hutniczych byłego zaboru rosyjskiego. Poza 
tem  R ada m inistrów  w ysłuchała spraw ozdania 
m inistra spraw ' zagranicznych o stad jum  pracy  
nad. p ro jek tem  ustaw y  o ochronie n iek tó rych  
organów ,,* go dr ł, oraz stosunkach  sąsiedzkich 
R zeczypospolitej polskiej, tudzież spraw ozdania 
m inistra spraw  w ew nętrznych i spraw iedliw ości 
o stadjum  prac nad prujr-ktem ustawy praso­
wej.

Sorawa dóbr ż y iA f ie u k ic f o
Warszawa, 31 lipca. (PAT). N a w czorajszem  

posiedzeniu R ady m inistrów  m inister spraw  za­
granicznych referowali przebieg i w ynik  obrad 
sejm owej kom isji spraw  zagranicznych w sp ra ­

w te dóbr żywieckich. K om isja w yszła z załfże- 
nia, że w spraw ie te j państw o zostało wobec za 
gran icy  zaangażowane decydującą depeszą, 
w ysłaną  do M adrytu przez m in b tra  S krzyńskie­
go dnia  27 kw ietn ia  b. r. na  podstaw ie uchw ały 
poprzedniej R ad y  m inistrów  z dn ia  20 kw ietnia 
b. r.

W obec tego, że sejm ow a kom isja spraw  za­
granicznych przy jęła do wiadom ości ośw iadcze­
nie m in istra  spraw7 zagraniczny cli, że wniesie 
w jesieni do Sejm u p ro jek t ustaw y , o rzekają­
cej w  stosunku  do dóbr koronnych, oraz dóbr 
p ryw atnych  byłej rodziny panu jącej austro-w ę- 
gierskiej i je j członków7, k tó re  s ta ły  się w łasno-

n s g B B B m n m

ścią państwaa poLkiego, że rząd może w całośN  
albo w części wyjąć z pod działania te j ustawy  
dobra tych członków rodzin panujących, którzy 
posiadają obywatelstwo polskie M inister spraw  
zagranicznych zw ażyw szy, że rząd  obecny jest 
w  te j spraw ie w  położeniu przym usowom , po 
staw ił wniosek na  R adzie m inistrów , aby ml 
n iste r ro ln ictw a oszacow ał p ro jek t ustaw y, za 
łatw iającej sprawo dóbr żyw :eckreh, jednako­
woż m a w rekach K aro la  S tefana H absburga 
pozostać m niejszy obszar, niż ln io  ustalone w 
kw ietniu. Rada ministrów przychyliła się do 
wniosku ministra spraw zagi anicznych.

H d p r w f l f J  I  i i l i l l
Paryż, 31 lipca. (AYY). A jencja Ilayasa- dono­

si za „Echo de P arts" , że n o ty  francuska  i bel­
g ijsk a , k tó re  w ręczone zostały  w7 Londynie, 
wykazują różnicę. Odpowiedź Belgji uw zględ­
n ia  podstaw y wcspólnej polityki F rancji i Belgji, 
w  spraw ie zagłębia, ale rów nocześnie zbliża się 
w dużym  stopniu do zajmoponowuanego przez 
N iem cy system u gw arancji, oraz do m yśli pono- 
wmego zbadania zdolności płatniczej.

W edług  „Tempsaa", odpowiedź belg ijska o- 
p iera  się na odmiennym planie od francuskie­
go. „Tem pś" potw ierdza inform acje „Echo de 
F aris"  o zaakceptow aniu  wspólnej polityki co 
do zagłębia. R utiry , ale rów nocześnie gabinet 
belgijski ośw iadcza w' odpowiedzi, iż uw aża 
sobie za obowiązek w ysunąć pozytywny7 pro- 

ig ram  rozw iązania problem u reparaey jnego . Ten 
ostatni zwłaszcza szczegół różni się od poglą 
dńw rządu francuskiego. Co się tyczy  zbada­
n ia  zdolności płatn iczej N iem iec, to  Celgja go­
dzi sieNna to , jednakże pod pewmemi warunka­
mi. Prócz tego uznaje rząd  belgijski system

gw arancji, w ysunięty ' przez A nglję, a  odnoszą­
cy się w szczególności do z a stów ów na niem iec­
kim  przemy śle, handlu , m onopolach i t. d. — 
W  zv, iązku \z tem  przypom ina B ełgja, że już. 
przed dwoma m iesiącam i -wysunęła podobny 
pi ogram . W reszcie w ita  no ta  belg ijska możii 
wość współpracy Ameryki i w yraża nadzieję, 
że przedłożone przez Londyn propozycje mogą 
służyć, po odpow iednich popraw kach, do przy­
w rócenia harm onji m iędzy sprzym ierzeńcam i.

BELG JA ZA OKUPACJĄ.
Paryż, 31 lipca. (AAV). B rukselski korespon­

d en t „New Jo rk  H eralda" stw ierdza, że opinja 
publiczna Belgji ośw iadcza się przeważ.ająeą 
w iększością za kontynuowaniem okupacji, aż do 
zwycięskiego końca. K onieczność upraw iania 
tej poiitsfkł ta k  głęboko zakorzeniła sj£ w umy7- 
siach Belgijczyków , że pewnem  jest, iż rzać 
straciłby większość, gdyby zeszedł z dotych­
czasowej linji.

-,•-■"1 - a    * X

O  r a ą d  w  N i e m c z e c b
Berlin, 31 lipca. (AW). W obec tego, że 'de­

m onstracje. komunisty-czne m iały  przebieg w 
przew ażnej części spokojny, zaznacza się pe­
wne złagodzenie sytuacji tak w Berlinie, jak 
i na prow incji. N atom iast na czoło w szystk ich  
zagadnień w ew nętrzno-polhyeznych w ysuw a, 
się sprawa zmiany gabinetu W  zw iązku z w ia­
domościami o utw orzeniu  w ielkiej koalicji stron  
nictw  niem ieckich, n a  k tó re j oparłby się nowy' 
rząd, donoszą, że w jego skład mieliby w eiść  
przywódcy wszystkich wielkich stronnictw nie-' 
ubeckich. Ze strony' socjalistycznej w ydelego­
w ani byliby: p rezyden t parlam entu  Loebe, dr 
Hilferding i obecny pruski m inister spraw  w e ­
w nętrznych  Severiag. N iem iecka p a rtja  ludow a 
w ysuw a n a  pierw szem  m iejscu sw ojego lead e­
ra  d ra  Stresemanna, k tó ry  naw et upa trzony  
je s t na następcę  d ra  Curto. Co się ty czy  stro n ­
n ictw  centrow ych i dem okratów , to  n a  razie 
niem a wiadom ości, k to  z te j s trony  weźmie u 
dział w przyszłym  rządzie. W  każdym  razie 
pewnem  jest, że' gabinet dra Cuno ustąpi do­
piero wtedy, gdy nowy rząd zostanie całkowi­
cie skom pletowany. : „

SPRAW A DYMISJI KANCLERZA  
NIEMIECKIEGO.

Berlin, 31 lipca. (PAT). W kołach politycz­
nych  u trzem uje się pogląd, że obecna chwila 
je s t nieodpowiednia dla przesilenia gabineto­
wego. K anclerz Cuno ośw iadczył, że jest on 
całkow icie w yczerpany i zdecydował się zrezy­
gnować z udziału w rządzie. Jako nasiępców  
jego wymieniają Stresemanna i Loebego.

Berlin, 31 lipca. (FAT). Stresemann przerwał 
urlop i odbył konferencję z członkami sw ego  
stronnictwami i przedstaw icielam i p a rly j mie­
szczańskich.

W ALKA CHŁOPÓW Z ANTIFASZY3TAMI 
W BAWAR JI.

W iedeń, 31 lipca. (PAT). „N. F r. P t* sse“ d o ­
nosi z M onachjuin: W czoraj przyszło w Rosen- 
hcim do s ta rc ia  m iędzy ant Faszystam i a chło­

pami. Jeden mężczyzna wskutek odniesionych  
ran zmarł, prócz tego jest kilku rannych.

WYRZECZENIE SIĘ PRZEZ NIEMCÓW 
BIERNEGO OPORU.

Rzym, 31 lipca. (PAT). T elegram  „Tribtt 
n y "  z P a ry ża  podaje, że w7 dobrze poinform o­
w anych  kolach mówi się dziś n a  pew ne o blis 
kiej rezygnacji Niemiec z biernego oporu rrzy  
najmniej w obsadzonym obszarze Naćrenji. — 
Opór ten  był p raw ie w yłącznie pod trzym yw a­
n y  przez rząd  niem iecki. W sku tek  katastrofal 
nego spadku marki niemieckiej, robotnicy o 
trzymywmne zapom ogi uw ażają  za bezwarto­
ściowe i gotow i są  w spółpracow ać z władzam, 
okupacyjnemi, k tó re  ośw iadczyły gotow oś. 
w ynagradzan ia  robotników7 w e frankach frar 
cuskich. A dm inistracja  francusko-belg ijska w 
okupow anym  obszarze postanow iła  w prowadzić 
frank francuski, jako środek płatniczy, a rozpo 
rządzenie to  może zmienić naede sy tu ac ję  w 
N adrcnji i zagłębiu R uhry .

SEPA RA TY ZM  N A D R E N JI.
Koblencja, 31 lipca. (PAT). N a wczorajszym  

m eetingu separa ty stów  na u reński eh d r Dortun,. 
nawolująę do utworzenia z Naarenji prowincji 
autonomicznej, podkreślił, że jest obowiązkien  
i leży  w interesie ludności Nadrenji żyć w zgo­
dzie % Francją i z nią współpracować.

KONFISKATA OKRĘTU NIEMIECKIEGO 
PRZEZ SOWIETY.

Berlin, 31 lipca? (AW). D onoszą tu  z Moski y, 
iż w sku tek  rozporządzenia cen tra lnych  wŁkL 
sow ieckich skonfiskowano parowiec niemiecki 
„Merkur", znajdujący się w Archangielsku. — 
Ja k o  podstaw ę do konfisk a ty  w ładze sowieci.io 
w skazały  n a  fak t, iż s ta tek  w czasie wojny ̂  zo­
s ta ł w cielony do rosyjskiej flotw-ochom iczej na 
M oizu Czcnrnem. P r a s a -niemiecita wyraża obu­
rzenie, dopatrując sie. w konfiskacie pogw ałce­
nia traktatu z Rapałlo.

• -W   J - - V i/ "twa \7 ZlC-
ionaw7ych. w ilgotnych klębaich w ęża, w patrzo­
nego w7 niego p arą  m ałych, straszliw ych, nie­
ruchom ych Oczu. Lśniące sk rę ty  g ad a  drżały 
ledw ie dostrzegaln ie  i rozszerzały się wolno 
w m ordercze pierścienie, golow e woLlonąć 
i zm iażdżyć ofiarę. N ieruchom e, szklane o-czy 
p a trzy ły  drapieżnie, uparcie przerażającem , 
im użącem  k m  w w7 żyłach spojrzeniem .

.  Loszek zam knął na chwilę powdek z uczu­
ciem s trach u  i  *n:Ropisai*bgo w strętu . A gdy 
je  podniósł, zobaczył znów  żółtą, upudrowmną 
m askę dy rek to ra . Jeg o  m ałe, n ieruchom e oczy 
p a trz y ły  czujnie, drapieżnie i uparcie, ja k  oczy 
Aęża. I  chude, św iecące pierścieniam i palce, 
poruszały  się wolno, ja k  zielonnwo, m ordercze 
sk rę ty ., wolno pełzającego gada- ,  ̂ i.,

—  Tak,, ożenić —  pow tórzył syczącym  
szeptem  dyrek to r. —  Osoba ta  wniesie panu 
w posagu pew ną gotów kę, piękne uiządzenie 
m:ioc;zkania, a ja. —

Pałce jego błądziły  nerw ow o po biurku, 
jakby7 szukając oparcia. Czarne, błyszczące 
oczy, wbite nieruchom o w  źrenice Kami-aniec- 
kiego, stały się zupełnie okrąg łe  i gdyby' m ar­
twe od natężen ia  woli.

—  Dam  panu  u siebie posadę referen ta . —  
Fio lokcja  zapewniona, do końca mego' życia. 
Będzie pan m ógł brać dłuższe urlopy', b y  zda­
wać egzam iny. W szelkie możliw'© ułatw ienia 
m ąlerja lnc i m oralne biorę n a  siebie.

Mowil cielio, ja k  liipnoty7/.er, p ragnący  n a ­
rzucić sw oją wolę, lub ja k  kusiciel, k tó ry  cltoe 
kupić sobie to- m łode, ditunne, czyste serce, nie­
skalany  honor, tę  cudow ną trium fu jącą  m ło­
dość. i w spaniałe ciało, dyszące siłą  i p iękno­
ścią dw udzicslu czterech lat.

Pracz, m ózg K am ienieckiego, ja k  b łysk  pio­
runu przemkuęlu. pew na potw orna m yśl i zga­
sła. Zaw stydził się ohydnej b rzydo ty  podobne­
go podejrzenia i z tw ardym  w yrazem  nierucho­
me,, t  ̂r-,rzy czekał. A d y rek to r w estchnął, p o d ­
p a li uczeniioną głow ę n a  dłoni i  mówił, 
bębniąc palcam i p0 ak tach :

—  T ak, tak , panie K am ieniecki, obaj jesteś­
m y w  faltalnem położeniu. P an  ina swmje tro ­
ski, a  ja  swoje. Będę z panem  mówić nie ja k  
szef z podwładnymi, a le  ja k  mężczymna z męż- 
czy/Aią. Pan- zwę sL-ńUida biurowe i  nie obcą

jes t panu rola., jak ą  w  rnojetn życiu odegrała 
ta  dziewczyma —  w skazał na puste  krzesło 
przed m aszyną dc pisania.

K am ieniecki z grym asem  niesm aku w stał.
—  Zdum iew a mnie pańskie zaufanie, panie 

dyrek torze. Podobne konfidencje ze s trony  
j-żefa w prow adzają mnie w zakłopotanie —

—  Chw ileczkę, chw ileczkę, d rog i panie K a­
m ieniecki —  przerw ał d y rek to r i w skazał fo­
tel. —  N iech pan  siada i spokojnie mnie w y­
słucha. Mam przecież wobec pana. najlepsze 
chęci i tra k tu ję  go raczej jak o  przyjaciela, niż 
podw ładnego. Otóż, w  dzi pan , p an n a  Zuzia, 
k tórej zachow anie się w ostaitnich czasach w e 
gtzeszyło  nadm iarem  u ik tu , grozi mi śkanda 
lent w  razio  zerw ania. Jes tem  człow iekiem  
żonatym , ma:m dorosłe dzieci, a panna Ko-cu- 
rek  nie będzie przebierać w środkach, aby 
mnie skom proniitow ać...

K am ieniecki podrzucił z iry tac ji kedzierza- 
glow ę i zapro testow ał energicznie: 

Jal jednak , panie dy rek to rze , nie mogę 
ivy7stępow*ać w  stosunicu do  pana  w roli do 
radcy . _ o ■ 7J

—  Ależ, oczywiście, że nic! —  ucieszył się 
d y rek to r i  gw ałtow nie zabębnił palcam i po 
biurku —  J a  panu  w yznaczam  zgoła inną  ro ­
lę... Rolę m ego wybawcy', p rzedstaw iającą dla 
panal niesłychane Lorzy7ści n a tu ry  m oralnej no 
i... m aterja lnej...

B ył ta k  uradow any  zbliżającymi się k o ń ­
cem sw ej rozm owy z K am ;cnieckim  i  ta k

wą, blond

pewny7 osobistego rozw iązania sw ej fatalnej 
sy tuacji życiowej, że jak  gdyby' nag le oślepi. 
Nie zauw ażył, ja k  K am ieniecki powoli, przera 
żająco powoli, niby’ zwierz, czający się do sko­
ku, podnosił się z fo telu  i jak  na jego  gład- 
kieni, m łouzieuczem  czole, nabrzm iew ały stop­
niowo grube, fioletowe żyły. N:e dostrzegł 
w pierwszej chwili swej lekkom yślnej radości, 
że o to  stalow e oczy chłopca, s ta ły  się podobne 
do zważonych, strasznych źrenic drapieżnika, 
że1 dolna szczęka-w ysunęła się naprzód, a  u s ta  
kurczące się w spazm atycznym  grym asie, ob­
nażyły' i kry ły silne, białe zęby’.

K am ieniecki, op ierając mocno obiem a 
rękami o b iurko, pochylił się ku  dyrektorow i 
i zaproponow ał n iem al uprzejm ie zduszonym 
głosem:

— N iechaj pan w ypowie się w yraźnie... Nie 
rozumiem patioikiicli in tencyj...

D yrek to r przestraszy ł się nieco, zobaczyw ­
szy ta k  zbliżoną do siebie obcą, dreszczem  
tłum ionej w ściekłości w ibru jącą tw aiz . T ak ie­
go K am ienieckiego nie widział n igdy. Pom y­
śla ł, że ten  K am ieniecki, który' mu pod sam e 
oczy podkuw a sw e ry sy  posępne i  zaciekłe, 
swe czoło przecięte p ręgą  tę tn iących  żył, jest 
zupełnie podobny do rozwścieczonego tygrysa , 
k tó rego  w czoraj w łaśnie w idział n a  ekranie 
tea tru  św ietlnego, A le pew ien sw ojej d y rek to r­
skiej potęga, dzięki k tó re j te n  ubogi chłopak 
może twa z z m atk ą  znaleźć się dziś jeszcze 
be? posady, w nędzy' i  n a  bruku , uw ażnie spoj-

rzal w dziwacznie zwężone źrenice podw ładne­
go i dokończył z w estchnieniem  ulgi:

—  Chodzi mi o to , panie K am ienieck’, aby 
pan się ożenił —  " r !

—  Z kim ? —  za=7.eptal K am ieniecki, nilej. 
jeszczo p rzechy lając się przez b iurko  i blednąc.

—  No, z — panną... Z u --------
K ró tk i, ochrypły  k rzy k  padł w cLzę purpu 

row ego gabinetu. K am ieniecki z ftb iycznic 
trzęsącą się dolną szczęką w yprężył się nagle, 
ja k  gdyby go k toś spoliezkow ał R eka jegc 
n a tra fiła  n a  k ryszta łow y kałam arz. W ykonaj 
błyskaw iczny giest, ja k  gdyby’ cłicial nim  rzu­
cie w  tę  żółtą, w czerw onej mgle m ajaczącą 
przed nim tw arz, k tó ra  w śm iertelnym  strachu 
-kurczy ła  się nagle , zm alała, aż s ta ła  się po­
tw orną i od rażającą , ja k  koszm ar.

Ałe w chwili, gdy  już mięśnie prawego ra ­
mienia nap ięły  się do rzutu, zdaw ało mu się^ 
że stoi za nim m atk a  i leciu tko, miłośnie do ty ­
ka go sw ą wyt-worną i w ychudłą ręką . —  Za­
m knął oczy i u-łyszal, ja k  mu w dłoni p rysnął 
zm iażdżony n a  tęczow y pyl kałam arz. —  
Poczuł k rep ie  potu, w ybijające m u się na 
skronie i czoło. Jednocześnie ccś żyw ego i go 
rąoego, n iby  miły', w artk i s tru m y k  ściekło mu 
po palcach. O tw orzył oczy i zobaczył krew-.

(C. d. n.).

I



Kr." 152. N o w a  r e * * a Czwartek, 2 sierpnia 1923.
m

Brak szkół polskich we Francji
-  x Od 15 lipca wychodzi w Paryżu 3 ra­

zy tygodniowo czasopismo polskie p. t.:
! „Życie Poiskie". numerze z 21 lipca 

znajdujemy artykuł wstępny p. t.: 
\ „O szkolę polską we Praneji11 pióra p. 

Stefana YV1 — W artykule tym czytamy;
Na l(i tysięcy dzieci poiskieh w wieku szkol 

nym we- F ranrji, tylko około 2000 pobiera jaką 
taką r.aukę w języku polskim. Te 30 muiej więcej 
istniejących kompletów są nadto przepełnione 
dziećmi różnego wieku, przyjmowanemi w najroz­
maitszych terminach. W szkółkach z tego piw o 
do panuje niemożliwy rozgariijasz, a dziecko wy 
nosi z nich stosunkowo niewielkie korzyści. Zresz­
tą nie wszędzie nauczanie trwa 3 godziny, często 
bardzo właściwy wykład polski sprowadza się do 
1 godziny dziennie lub nawet do kilku tylko go 
izin tygodniowe. Wszędzie brak podręczników, 
map, przybcrt w szkolnych. Stanowisko nauczy­
cielstwa — niepewne, i ajezęścicj nie wynikające 
z kontraktu, na p ^u ez ie  niedostatecznie zresztą 
płatnej - -  nie może również wpłynąć dodatnio na 
poziom nauczania. A wreszcie dziesiątki tysięcy 
dzieci poNkicii wychowem ulica

Na północy niema szkól w okręgu Ccurrieresij 
w miejscowościach Billy-M-emgny i Tlnrnes, gdzie 
jest około 2000 dzieci; niema w okręgu Aniche. 
w miejscowościach Pechy i.caillon, Lallaing, 
ftuo.-nain, gdzie dzieci jest bhsko 3000; niema — 
w okoiicai li Anzi;i, w A om on, Vieux Conde. 
d'Aionbtrg, V£,il.ex i  lii m i i ,  gezie dzieci jesr 
?<r'o; niema — w t kręgu Letbm.e. w miejscowo- 
fcui h buliy I . 'm isv t gdzie UzRei jest przeszło 
1(X< .

W łtanies-b.-s-llines na &u0 dzieci uczy j i ę  po 
polsku tylko 130; w Btuay-les Mines na 2200 dzie­
ci uczy się po polsku 200; w Barlin na 700 dzieci 
iczeszeza do szkółki polskiej 200; w okręgu 

usljicourt na 800 dzieci uczy się 300; .w Salau- 
inines dzieci (200) chodzą do szkółki francuskiej, 
nie ucząc się wcale po polsku. Nie lepiej jest ua 
wschodzie, w Alzat ji i Lotaryngji, gdzie niema 
szkółek polskich w Kreuzwald la-Croix, ani w 
Merlebaeh-Froyraing, ani w Knutange. W tej osta­
tniej tylko 2 razy tygodniowo dzieci w godzinach 
pozaszkolnych mają naukę języka polskiego.

Może nieco pomyślniej jest pod tym względem 
w środkowej Francji, w departamentach Loire 
i Saone-et-Loire. W pierwszym z tych departam en­
tów istnieją wprawdzie szkóiki polskie we Wszyst­
kich większych skupieniach polskich, w St. Eiien- 
fie i w Beaulicu, w Roche-la-Moiiere i w Ricama- 
n e , ale szkółki te są niemożliwie przepełnione 
i w tym stanie jeszcze nie wystarczają. IV depar 
lamencie Saone i Loire niema szkółek w Crcusot 
i dla chłopców w Magny, a szkoły w Cite-la-Saule 
iMontceau-les Mines), Baudras, G autterets i Mes- 
■sey-les Mines są przepełnione. Wzorowemi poei 
względem kompletu są zaledwie szkółki polskie 
w Blanzy i w Magny (dla dziewcząt).

Ale najgorzej przedstawia się sytuacja na po­
łudniu Francji. W departamentach Aveyron, 
Tarn, Gard, \ a r  i Bouclies-du-Rhone, w 20 osa­
dach robotniczych polskich niema ani jednej szkół­
ki polskiej, nie było ani jednej próby stworzenia 
kompletu polskiego lub choćby nauczania raz na 
tydzień języka polskiego.

lak  dalej oczywiście być nie może. Wspólnym 
iWysiLkioui: rządu, społeczeństwa i wyehodźlwa 
polskiego można wieio dokonać.

Rząd polski na diodze dyplomatycznej, sz c z e ­
gó ln ie  w zw ią zk u  z w y tn o w io n em i k o n w en cja m i,  
powinien domagać się uregulowania spraw szkol­
nictwa polskiego we Francji. A uregulowaną ta  
kwestja będzie wtedy, jeżeli się kopalnie francu- 
fil ie- i fabryki zobowiążą dla każdej osady pol­
skiej, mającej 50 dzieci w w hku  szkolnym, przy 
szkółce francuskiej uruchomić szkółkę polską ty ­
pu kursów dokształcających przez 3 godziny 
dziennie — po jednej na każde 50 dzieci. Personal 
nauczycieski powinien być rekrutowany w poro­
zumieniu z odnośnemi władzami poLkiemi, które 
przedstawią kopalni listę kandydatów. Fłaea nau­
czycielska nie powinna być niższą od równorzęd­
nej francuskiej. K opal.iii powinna utrzj mywać 
szkolę i zaopatrywać ją  w podręeziTU i wszelkie 
przybory szkolne.

Polskie ministerstwo oświaty zarazem powinno i 
przygotować odpowiednich kandydatów, najlepiej 
z pośród urlopowanych na rok. lub na dwa etato­
wych nauczycieli szkół powszechnych, dostatecz­
nie obznajomionych z językiem francuskim, by 
móc 3 inne godziny dzieci polskie uczyć po fran 
cusku. A dalej pow inno też opracować specjalny 

.program 3-godzinowych szkółek polskich, zmianę 
w podręcznikach, a  następnie przygotować kom­
plet podręczników, map, i przyborow szkolnych.

Społeczeństwo w kraju powinno zebrać odpo­
wiedni fundusz, przeznaczony na te cele, a opinja 
publiczna polska w kraju i zagranicą powinna 
społeczeństwu francuskiemu wytłumaczyć, że 

interesie obu narodów tak  gospodarczym, jak

pamiątkowych i muzealnych. W ystawa odbędzie 
się dnia 15-go sierpnia b. r. w 3-eią rocznicę „Cu­
du nad Wisłą11.

W celu najrychlejszego, przyjścia z pomocą in- 
walidom-Hallerczykom, postanowiono urządzić na 
terenie wszystkich chorągwi warsztaty pracy. — 
W arsztaty dla inwalidów w Piotrkowie prawdo­
podobnie zostaną nabyte przez Zrzeszenie Trący 
i Zarząd Główny. W dyskusji ustalono rotę przy­
sięgi, na wniosek dr Zielińskiego.

Zjazd uchwalił wypłacić zapomogi: wdowom 
po 50.000 marek miesięcznie, na dzieci po 20.000 
marek miesięcznie i inwalidum, zależnie od stopnia 
niezdolności do pracy. Przy 100 procent niezdol­
ności przyjęto wysokość zapomogi do 100.000 ma­
rek miesięcznie, względnie umieszczenie zupełnie 
niezdolnych do pracy inwalidów w specjalnie na 
ten cel przeznaczonym folwarku.

Delegat górnośląski, p. Zagała z Katowic, Jfrzy- 
pomiini. że za pośrednictwem Contr. Kom. kopalń 
francuskich w Mysłowicach, wielka ilość Haller­
czyków wyjeżdża na pracę do Francji i  tworzy 
tam liczne ośrodki. Proponuje, aby Zarząd Główny 
postarał się o wysłanie sił nauczycielskich dla 
kształcenia dzieci kolon ji polskich we Francji 
w duchu narodowym.

Uczczenie poległych uczniów 
politechniki lwowskiej

Z rektoratu politechniki lwowskiej 
otrzymujemy następujący komunikat:

W październiku b. r. odbędzie się odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, na której będą wyryte na­
zwiska studentów politechniki lwowskiej, którzy 
padli w obronie Lwowa w czasie od 1—22 listopa­
da 1918 r., w walkach ukraińskich i bolszewic­
kich. Zestawiając poniżej nazwiska, które udało 
-dę dotąd zebrać, rektorat zwraca się z prośbą do 
rodzin i znajonycli poległych, aby pospieszyli 

wyezerpująceim infoimacjami, podając: Uatę 
urodzenia, datę i miejsce zgonu, miejscowość po­
chowania oraz szarżę poległego. Być może, że 
m aierjat, dostarczony rektoratow i nie jest ścisły, 
żc wśród nazwisk podanych zn a jd ą1 się nazwiska 
osób żyjących Dlatego rektorat prosi o ewentual­
no zwrócenie uwagi w tym kierunku.

Zebrany dotąd m aterjał obejmuje nazwiska:
I grupa. Polegli w obronie Lwowa ud 1—22 li­

stopada 1918 r.:
Jasiński Adam, Kotowicz Wacław, Popowicz 

Zygmunt, Sieradzki Jerzy, Stetkicwicz Stefan, 
Twardowski Mieczysław, W Mit Jerzy, Włodarski 
V ,ktor, Wulanieeki Franciszek, Wusuiowski Ta­
deusz.

II grupa. Polegli w w alkath ukraińskich: 
Borzęcki Slanmław ,Deszbtrg Stanisław, Gliń­

ski Zygmunt, Kaliszczak Tadeusz, Karpiel Kazi­
mierz, Łuczyński Jan , Olechowski Jan , ltogano- 
wicz A dam p Raiewski-Łabędż Leonard, Rzędca 
Kazimierz, Strzalkowski-lw?o Nałęcz, Starek Wil­
helm, Wójcik Mieczysław, Wudkiewicz Maksymi- 
Ijan, Zakrzewski Maijan, Zborzil-Mirccki Aleksan­
der.+

III grupa. Polegli w walkach bolszewickich: 
Bastyr Stefan, Bernadzikiew icz Mieezysłow,

Bogucki Kazimierz, Czyżewski Józef, Demeter 
Jan , Donsehak Franciszek, Dręgiowicz, Górski 
Tadeusz, Graybner Stanisław, Gritzman Tadeusz, 
ilanak Tadeusz, Ilaudelsmau A rtur, Jaksmanicki 
Henryk, Janiszewski Maijan, Jarzyński Tadeusz, 
Klimkiewicz Stanisław, Kopcza Władysław, Kasi­
na Andrzej, Kurkicwicz Aleksander, Kuikiewicz 
Tytus, Kwiatkowski Stanisław, Kwiatkowski Ta­
deusz, Langman Antoni, Leszczyński Zygmunt, 
Liszka Ludwik, Machowicz Bolesław, Kosowicz 
Władysław, Obrzud Stanisław, Pfeffer liersz, 
(Kmólski Fryderyk, Poteneki Stanisławą Salewicz 
Zygmunt, Siemaszko Wojciech. Spett Józef, Suł­
kowski Olgierd, Styrna Władysławą Strzcdccki 
Stanisław, Śmialowski Lesrawą Ulak Tadeusz, Wa- 
chał Tadeusz, Waliszko Zdzisław, W iJt 'Włodzi­
mierz, Wilczek Jan , Wiśniewski Tadeusz, Wo- 
dniewski Władysław, Zarugiewiez Konstanty, Ze 
borecki Franciszek.

w
i jolitycznym  leżv ochrona przed wynarodowie­
niem polskiej klasy robotniczej we Francji

Zjazd Hallerczyków
W W arszawde odbył się pod przewodnictwem 

kapitana r e z , Sierociuskiego, 3-ci Zjazd delega­
tów chorągwi Związku Hallerczyków: poznańskiej, 
lubi lskiej, lwowskiej, łódzkiej, tarnopolskiej, ka­
towickiej, królewskiej huty, warszawskiej i in­
nych, których przedstawiciele składali sprawozda 
i'.ia z dotychczasowej działali!caci. Przewodniczą 
ey Zjazdu wygłosił szczegółowe sprawozdanie 
l  działalności Zarządu Giownego przy równo- 
czcsiiem przedstawieniu idcologji Zw iązku. Żywą 
-ozprawę wywo;a:a sprawa statu tu . Związek Hal­
lerczyków, w myśl nowych postanowień statuto- 
w jch , ma być powołany do przygotowania re­
zerw wojskowych. Zarowno sta tu t jak  i regulamin 
z^ t l  jednogłośnie uchwalony.

• »a wniosek dolegała chorągwi lwowskiej, dra 
Roinskiogo, postanowiono zwołać rgóluy Zjazd 
wazy.-ukwh chorągwi do Lwowa na miesiąc 
pazd^iermk. ltoluraiy muszą być zgłoszone naj­
później na 4 tygodnie przed Zjazdem, a lista 
ucze? lików na dwa tygodnie. Yi sprawie umun­
durowani;! wyłoniono komisję, k tóra ostatecznie 
zajmuje się w porozumieniu z Zarządem Głów­
nym, ą sprawą. Następnie przyjęto projekt od- 
zmiKi oraz dyplomu dla Hallerczyków z Francji 
i Wioch. J

ł  rzewounicząey podkreślił znaczenie tworzenia 
placówek żeńskich w poszczególnych chorągwiach 
zaznaczając, że takie placówki mogą objąć opie­
kę nad inwalidami, prowadzenie szkółek, propa­
gandy i troskę o fundusze dla Związku. Następnie 
pzasadniał on hODieczn,^ ó  s tw o rw ia  ?v>oruw

Z ksr ImęczeSste
(31 liDca 1847).

Kiedy dnia 31 lipca 1847 roku z więzienia lwow­
skiego sądu karnego wywożono Teofilii Wiśniow­
skiego i Józefa Kapuścińskiego na górę tracenia — 
Lwów caty, mimo wczesnego ranka, towarzyszył 
bohaterom wolności, na tej ich ostatniej drodze. 
Tak samo w  dzień przed tern, kiedy z balkonu 
'm achu sądowego czytano wyrok śmierci, tłumy 
t łkaniem rozpaczy patrzyły na skazańców.

Owego ponurego ranka rozumiano dobrze we 
Lwowie, że się rozgrywa jeden z najważnii jszych 
aktów dziejowych w Galicji. Było przeczucie, ja­
koby przedlenia się ucisku i niewoli, jakoby świtu 
tuirzenki i wiosny narodów. Społeczeństwo zro­
zumiało, lub choćby przeczuwało, że razem z osta- 
fnient tchnieniem Wiśniowskiego i Kapuścińskiego 
rozpoczęło się konanie absolutyzmu i policyjnych 
rządów'.

To poczucie udzieliło się też natychmiast- całej 
Folsce, a głównie emigracji. W niespełna miesiąc 
po śmierci męczenników odbyło się w Paryżu 
pierwsze nabożeństwo i uroczystość, czci powie- 
-zonych poświe.ćona. Dnia 20 sierpnia — czytamy 
w „Demokracie Polskim1'*-— odbył się w kościele 
Saint Gennain des Pres — obchód żałobny, urzą­
dzony staraniem Sekcji Towarzystwa demokraty­
cznego Nabożeństwo odprawił kg! Dąbrowski w 
asysteneji księży francuskich, na kazanie jednak 
nie pozwoliła władza duchowna. IV uroczystości 
wzięła udział cala szkoła batignioiska i wiele ko­
biet.

We Lwowie pierwsza uroczystość odbyła się w 
pierwszą rocznicę śmierci i odtąd nieprzerwanie 
jest dzień 31 lipca poświęcony rozpamiętywaniu 
tej smutnej a tak jednak ożywczej i plennej w 
dziejach naszego narodu chwili.

ną przez króla rumuńskiego dla biednych miasta 
Krakowa w następujący sposób:

Zakład wychowawczy SS. Miłosierdzia przy ul. 
Piekarskiej 8, 500.000 rnk., Zakład wychowawczy 
SS. Miłosierdzia przy uh Królewskiej 500.000 mk., 
Zakład dla moralnie zaniedbanych dziewcząt w 
Łagiewnikach 500.000 mk., Zakład wychowawczy 
im. ks. Siemaszki 500.000 mk., Bursa młodzieży 
rękodzielniczej 500.000 mk.. Zakład wychowawczy 
„Rodzina Sieroca11 400.000 mk„ Żłóbek im. Dzie 
ciątka Jezus 300.00U m li, Kolonjc wakacyjne diii 
młodzieży szkól średnich w Porębie Wielkiej
400.000 mk„ Kolonja lecznicza dla dzieci w Rab 
ce 400.000 mk„ Kolonja wakacyjna dla dzieci w 
Kochanowie 400.000 mk., Towarzystwo przyjaciół 
dzieci 400.000 mk„ Towarzystwo opieki nad m ło­
dzieżą 300.000 mk„ Zakład sierót, izraeliekich
400.000 mk„ Szpital Br Bonifratrów 300.000 mk.. 
Zakład dla nieuleczalnych chorych fundaeji [fele­
rów 300.000 mk.. Dom staruszek ua Blichu 300.000 
mk„ Bursy Polak. Związku niewiast katolickich
300.000 mk., Kuchnia dla inteligencji 500.000 mk„ 
Kuchnia bezpłatna dla ubogiej młodzieży S. Sa­
mach 300.000 mk., Główny Komitet ochron 500 
ij.-ięcy mk„ Bursa akademicka Uniwersytetu Ja 
giellońskiógo 300.000 mk„ Ochrona starców ży­
dowskich 300.000 mk., Zakład wychowawczy SS. 
Miłosierdzia przy ul. Warszawskiej 800.000 mk.. 
Komitet parafji św. Mikołaja 200.000 mk„ Fuinlifs 
ofiar wojny 700.000 mk.

W Y C IE C Z K A  W Ł O SK A  w  K R A K O W IE . One- 
gdtij przybył do naszego miasta celem poczynie­
nia przygotowań do mającej się odbyć wycieczki 
Katolickiego Stowarzyszenia uniwersyteckiego w 
Genui ;(;.Fascio uniwersitario catholico genowese") 
do Pol; ki, k.s. prof. Wiktor Casasąa, były delegat 
połowy i dyrektor Domu akademickiego Krzy­
sztofa Kolumb;! w Genui. W ycieczka ma zwiedzić 
miasta: Kraków, Lwów, Warsz.iwę, Gdańsk z je- 

o pol.-kicm morzem, oraz Poznań. Termin ozna 
czony jest na .najbliższą wiosnę. Jestto  pierwsza 
wizyta, którą będziemy mieć ze strony akademi­
ków włoskich w naszej Ojczyźnie.

K O SZ T A  U T R Z Y M A N IA  W  L IPC U . Komisja 
lokalna dla badania wzrostu kosztów utrzymania 
w ivrakowie, złożona z przedstawicieli rządu, or­
ganizacji przemysłowców j organizacji robotników 
na posiedzeniu swent w dniu 31 lipca br. ustaliła, 
iż w miesiącu lipcn w posównaniu z miesiącem 
czerwcem, koszta utrzymania rodziny pracowni­
czej. ziożom-j z. 4 o>ób. zwiekszvlv sio o 77*86a: , 

P O D W Y Ż K A  C E N  B U L E K . Wczoraj u- połu 
dnie odbyiogsię posiedzenie miejskiej komisji cen­
nikowej, nu ktoreni rozpatrywano nowe żądania 
cechu piekarzy krakowskich, wniesione do magi­
stratu  w ubiegły piątek. Piekarze domagali się 
dalszej podwyżki cen, szczególnie pieczywa białe­
go, powodując się notowaną w ostatnich dniach 
zwyżką cen mąki na targu (pszenna 12.000 mk. za 
1 dalej drożyzną węgla i robocizny. Komisja
po rozpatrzeniu mcmorjalu piekarzy, ustaliła nowe 
ceny bulek na 700 mk. za bulkę gładką wagi 6 
dkg., oraz 550 mk. za buikę wiedeńską. Ceny po­
wyższe obowiązują od dnia dzisiejszego. Co d 3  
podwyżki cen chluba, której również zażądali pie- 
kórze, porozumienia nie osiągnięto.

Nadmienić należy, że od dnia 19 czerwca br. a 
więc w ciągu (i tygodni czasu jest to już ósma z 
rzędu podwyżka cen pieczywa. W tak szybkicm 
tempie nigdy- jeszcze drożyzna u nas nie wzrasta­
ła.

Z TARGU. F a  targu dzk iejszym płacono na 
stepujące-ceny: ‘

Nabiał: mleko zbierane 2500—3000 mk. za litr. 
nil zbierano 3OOU--350O mk., kwaśne 2000—2500 
mk„ śmietana słodka 3500—4000 mk., kwaśna 
10—12.000 mk„ masło 50—52.000 mk. za 1 kg.. 
ser 9--10.000 m k , jaja 900—1000 mk. za 's/iukę. 

^Dróu: kury 55—55.000 mk. za sztukę, kurczęta 
25—50.000 mk. za parę, kaczka 30—40.000 mk., 
gęsi 70—^0.000 mk.

Owoce: wiśnie 13—15.000 mk. za 1 kg„ bo­
rówki 3000— 4000 mk., maliny 12—15.000 mk„ 
agrest 12—15.000 mk.

CUKIER DLA INWALIDÓW. Związek inwali­
dów wojennych będzm we czwartek sprzedawał 
cukier Ula swych członków. Należy przynieść le ­
gitymacje ze sobą.

W  S P R A W IE  A T E R Y  K O K A IN O W E J Otrzy­
mujemy sprostowanie odnośnie, do udziału w niej 
ucznia gimnazjalnego W. Biasbalga, k tóry  był 
wprawdzie aresztowany przez policję, po wyka­
zaniu jednak, że w aferę tą  nie był wmieszany 
wypuszczony został na wolność.

ku dni nastąpiły znaczne zmiany w szeregu sta- 
nowiok w armji. Kilkakrotnie dementowana w ia­
domość o dymisji szefa departam entu 7-go inteu- 
dantury pułk. Litwinowicza, ostatecznie się po­
twierdziła. Na jego miejsce jest mianowany wy­
bitny artylerzysta jen. Ilubisztal z byiej artylerji 
austrjaekiej. Na miejsce pik. Góreckiego, zastęp­
cy szefa wojskowej kontroli generalnej mianowa­
no pik. Szuberta. Miejsce szefa wydziału wywia- 
lowc/ęgo w II oddziale sztabu generalnego ppłk. 

Svit-zyuMnrgo, zajął major WąGóbka. Stanowisko 
wydziału organizacji sądów wojskowych 

[iii;. Sikorskiego przypadło w udziale pil;. Sumiń- 
skirmu.

Ustępują nadto: jenerał Szpakowski, ppłk. Ma­
tuszewski, szef If oddziału sztabu generalnego ma­
jor fcuaminwski jego zastępca, jenerat Krzemiń­
ski. pik. Majewski, -pik. Zarzycki i wielu innych.

PRAWA AKADEMICKIE DLA SZKOŁY HAN­
DLOWEJ W WARSZAWIE. Rada ministrów na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła projekt u sta­
wy o przyznaniu wyższej Szkole handlowej w 
Warszawie, praw szkol akademickich.

S IR a J K  BUDOWLANY W  WARSZAWIE, — 
Według ostatnich informacyj, stia.jk budowlany w 
U arszawie przewleka się ze względu na to, że u- 
1'Osażenie piacowników budów lanych byio dotąd 
t ardzo wysokie.

ROZSTRZELANIE BANDYTY. Wojskowy sąd 
okręgowy w Łodzi skazał w dniu 25 maja br. plut. 
florezaka, dwukrotnego dezertera na uydalenie 
z wojska i na karę śmierci przez rozstrzelanie za 
bandytyzm. Obiona zgłosiła apelacje do sądu naj­
wyższego, który wyrok - okręg, sądu wojskowego 
w Lodzi zatwierdził piezydent Rzjilitej z przyslu- 
gnjącego mu prawa Liski me skorzystał, a zatem 
wyiok stal się prawomocnym. Dnia 25 lipca rano 
o godz. 6 nadjechała karetka do więzienia woj­
skowego, maiąca przywieźć skazanego na karę 
Śmierci b. plut. Florczaka na miejsce egzekucji. 
O godz. 6‘20 rano obecni już byli na miejscu egze­
kucji prokurator kpt. Kowalewski, por. W ajda z 
referatu bezpieczeństwa komendy miasta, ks. Ole- 
siński oraz kpi. Gryglaszewski z 31 p. strz. kan. 
L.gztktcję pod jego dowództwem wykona! pluton 
28 p. p. Przed egzekucją Florczak nie -zdradzał 
żadnego zdenerwowania, nie zgodził się również na 
zaw iązanio oczu. U -godz. 6'45 na znak dowodzące­
go plutonem rozległa się salwa i skazaniec padl 
trapem. Lekaizatw ierdzi! zgon.

ZAGADKOWF MORDERSTWO. Z Wilna dono- 
-zą. W nocy na 18 lipca w iesie Mcszczanice w 
uuieglośii 80U kroków ou drogi leśnej, prowadzą­
cej ud wsi Silno do m. Moszezanite, znaleziono

dzienne na 720.000 nnrok , na nadgodziny zwykie 
ustalono ISO.000 marek, za nadgodziny nocno 
2U2.00d marek, za pracę niedzielną 225.000 marel 
za godzinę. — Odszkodowanie za obuwie wynosi 
dziennie 80.000 marek. Robotnicy p e to w i ua so­
botnie’*’. posiedzeniu w Nowym Porcie zgodzili sic 
na j udwyżkę płacy jednogłośnie. — Nowa taryfi 
ob(i-.vią/,nje do 4 b. ni.

OPIEKA NAD DZIECI41 EM. W Genewie zosta 
ła otw arta druga sesja międzynarodowego stowa­
rzyszenia opieki nad dzieckiem Przewodniczy de­
legat. rządu belgijskiego minister Carton de Wiart. 
Polskę reprezentuje delegat rządu Franciszek So­
kal. Pierwszy punkt porządku obrad obejmuje 
wstępny projekt międzynarodowej konwencji w 
sprawie repatrjacji dzieci opuszczonych i występ­
nych. ćgioszouo projekty wioski, rumuński i po U 
ski, który został opracowany przez naczelnika 
wydziału ministerstwa pracy p. Jerzego Kuncewi­
cza. To obronie projektu polskiego przez delegata 
Sokala^- uchwalono jednogłośnie przyjąć projekt 
Kuncewicza za podstawę dyskusji. Po szczegóło­
wych obradach projekt Kuncewicza został przy­
jęty.

CHOROBA PREZYDENTA HARDINGA. Tele­
gramy z 8an Francisco donoszą, że w stanic zdro­
wia prezydenta Stanów Zjednoczonych Hardinga 
nastąpi! zwrot ku lepszemu.

K R O N I K A
K ra k ó w , 1 sierpnia. 

U L E W A . Wczoraj w godzinach popołudniowych 
przeszła nad Krakowem niecodzienna nawałnica, 
połączona z rzęsistą ulewą. Otwarte upusty nie­
bieskie chlustały strugam i deszczu, zamieniając 
jezdnie ulic w  potoki. Ulewa, której towarzyszyły 
błyskawice i odlegle echa piorunów, odświeżyła 
powietrze, nadto zaś spłukała znakomicie bruki 
miejskie, k tóre lśniły wilgocią du późnego wie­
czora.

D a r  K R Ó L A  R U M U Ń SK IE G O . Prezydjum m. 
K ia i^w a  rozdzieliło kwotę 10,009.000 mk.. "Jożo-

K O M U N IK A T Y  I Z A W I A D O M IE N I A .
N A U K A  P Ł Y W A N IA  D L A  P O C Z Ą T K U JĄ ­

C Y C H . Starani.-m sekcji pływackiej Akad. Zwr. 
Sport, w Krakowie zorganizowane zostały w -pły­
walni parku Krakowskiego kursy nauki pływania 
dla pań i panów' pod fachowem kierownictwem p. 
feemmistrza Linuemanna. Udział iv nauce dlii 
członków sekcji bezpłatny (zgłoszenia u j>. Linno- 
matma)f>dla osób z poza sekeji udział dostępny 
po porozumieniu się z zarządem pływalni.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO* INSTYTUTU 
DENTY 81 YCZNEGO donosi, że kancedarja tego 
Instytutu (ul. Marszaiko\v;ska 151 w Warszawie) 
przyjmuje zapisy na rok akademicki 1923-24 od 
dnia 15—30 września br. Do podań należy dołą­
czyć: 1) świadectwo maturalne w oryginale; 2) 
metryki* urodzenia; 3) świadectwo obywatelstwa: 
4) życiorys i 5) trzy fotografje. Początek roku 
nkndc mieldcgo 1 października 1923 r. Kurs nauki 
4-lctui.

Z JA Z D  C U K R O W N IK Ó W  P O L SK IC H  W  
G D A Ń S K U . Czwarty zjazd cukrowmików Rzeczy­
pospolitej polskiej odbędzie ^ię w Gdańsku w d. 
6 i 7 września b. r. Program zapowiada: referaty 
i zwiedzenie portu. Gdyni, wycieczkę do Sopot 
oraz przyjęcia (śniadania w Strzelnicy gdańskiej 

obiad w 'G dyni). Zgłoszenia przyjmuje redakcja
(Mazowiecka 13 ni. 7)„G azity  Cukrowniczej11 

w Warszawie.

Z fcniu j ze świata
K O M ISJE  O SZ C Z Ę D N O ŚC IO W E . W  myśl wnio­

sku nadzwyczajnego komisarza oszczędnościowe­
go, utworzone zostały w każdem ministerstwie i 
urzędzie centralnym komisje oszczędnościowe, zło­
żone z urzędników poszczególnych resortów'. Prace 
komisyj oszczędnościowych będą dokonywane w  
porozumieniu z komisarzem oszczędnościowj m a 
będą imały na celu doraźne przeprowadzenie 
oszczędności państwowych oraz zaprojektowanie 
reorganizacji ustroju urzędów i uproszczeń adm i­
nistracyjnych.

R E F A T K J A C J A  Z R O S JI. Donoszą z Moskwy: 
Dzienniki donoszą ogłoszenie polskiej delegacji 
repatrjacyjnej, iż ostatecznym dniem dla rejestra­
cji iest 1 października br.

Z M IA N Y  P E R S O N A L N E  W  A R M JI. Warsz. 
„Kurj. Inform.11 donosi: W  przeciągu ostatnich kil-

1 miętym na kłódkę w okolicy pięt. Szyja przywią­
zana trze krotnie czarną taśmą aksamitną, do któ- 
r,-j przymocowany był takisam łańcuszek i okrę­
cony dw*l razy około urzewa, również zamknięty 
ua klodkę. ‘Ręce miał związane takąż taśmą. Do­
chodzenie policyjne ustaliło, rż zamordowany na­
zywa się Moszko Daniel, b jiy  pomocnik pisaiza 
gminnego w po w. łuckim.

ZGON D W Ó C H  O FIC E R Ó W  W  K I P I E L I . Dnia 
18 lipca ppor. 80 pp. Chronow'ski Jan , kąpiąc się 
w Szczerze, natrafi! na glebie i zaczai tonąć. Wi­
oząc to kąpiący się poiucznik tegoż pułku W ła­
dysław Babian, rzucił się na ratunek koledze. Po­
m py jednak, straciwszy zimną krew,- schwycił 4go 
kurczowym ruchem za szyje i pociągną! z sobą na 
jlto /jb y  juz nigdy nie wypłynąć. Giala ięh znale­
ziono dojiiero po 3 dniach usJnvch poszukiwań.

KATASTROFA W  TATRAi_.lI. Telegram z Za­
kopanego donosi: W poniedziałek że szczytu W y­
sokiej spadł tiuysta , który od strony polskiej zdą- 
zal ku słowackiej. Z Zakopanego wyruszyło po­
gotowie rattuikow '0 pod kierow-nictwem dra Onpeu- 
lieinia.

T A R N Ó W , 28 lipca. (&p. J o z e f  Piekars’ i). P rzed  
kilku dniami, po krótkiej chorobie, zmarł w 67 
roku życia śp. Józef Piekarski, dyrektor II gim­
nazjum. śp. zmarły był Krakowianinem, w K rako­
wie odbył |§ludja gimnazjalne i uuiwyersyteckie, 
poczem jako profesor slużyl w Przemyślu, Koło­
myi, Stanisławowie i Brzeżanaeb. W czasie uchodź 
twa byl kierownikiem kursów ’ 'gimnazjalnych we 
Wiedniu, poczem kierowmikiem gimnazjum w Sam­
borze. ~\\T roku 4916, po głośnym procesie studen­
tów' gimnazjum ;1I przed sądem wojskowym w 
Krakowie, który to proces spowodowała siejąca 
naokói zgniliznę tarnow ska K Stelle, śp. Józef 
i  dekarski objął d y n k tu rę  II gimnazjum. Na swymi 
posterunku niezmordowany w pracy dla dobra 
młodzieży i zakładu pozostał do ostatnich dni, 
póki ciężka "choroba nie powaliła go na łoże bo­
leści, z którego nie powstał.

Pogrzeli śp. Józefa Piekarskiego odbył się 27 
ltpca. Kondukt pogrzebowy prowadził ks. kanonik 
Sitko w asystencji licznego duchowieństwn. W 
pogrzebie, prócz najbliższej rodziny i tarnowskiej 
inteligencji, wziął udział kurator z Krakowa, p. 
Owiński. Nad grobem jiożegnał w serdecznych 
słowach zmarłego p. Wojciechowski, profesor II 
gimnazjum, jako wielkiego przyjaciela młodzieży, 
oraz idealnego przełożonego i  kolegę. Cześć jego 
pamięci!

S T R Z E L C Y  P C L S C Y  YV P A R A N IE . „Polska 
Zbrojna11 donosi: Ruch strzeleeko-harcerski w P a ­
ranie datuje jię od niedawna. Pierwszy oddział 
powstał w Kurylybie .11 kwietnia 192iFr, Dzisiaj 
zaledwie po roku praoy w t}m kierunku mamy 
już 12 oddziałów strzeleckich i 5 drużyn harcer­
skich. Tylko oddział kury tyK ki pośiada przeszło 
160 członków';; 'a  wszystkie inno. iłTe są o wiele 
mniej ze. Do czasu 1-go walnego zjazdu, który 
miał miejsce w' Kurytybio dnia 5, 6 i 7 stycznia br. 
praca prowadzona była bez jednolitego kierowni­
ctwa i ześrodkowyWala ■ ię w rękach organizato­
ra głównego p. Bolid. Miecz. Lopeckicgo.

Zjazd, na którym myło reprezentowane 11 od­
działów i drużyn z cały] Braz Iji, powolai do ży­
cia komendę główną polskich tow arzystw .sporto- 
wycli, pod której komendę oddały się wszystkie 
oddziały „Strzelca11 i „Harcerza1’. Komendantem 
głównym wybrano porucznika wojsk jiolskicli B. 
M Lepeckiego. Zjazd również uznał za potrzebne 
zmianę nazwyy „Strzelec11 na „Junak11, a to ze 
względu na stosunki z podejrzliwymi Brazyijana- 
mi, którzy od czasu występowania w' czacie wojny 
niemieckich strzelców w  Sanat, Catiiarinie, żywią 
do tej nazwy nieufność. Podobny „Sirze!ee“ nie­
miecki, uzbrojony w karabiny, poważnie zagraża! 
bezjńeczeństwu tej części Brazyiji. Obecnie z dnia 
na dzień organizacje\jnnaekie i harcerskie tężeją 
i  liczba ich stale wzrasta. Komenda ghnvna P. T. 
S. posiada ścisłą łączność tak  ze Zw. harc. pohk. 
jak i Komendą główną „Związku Strzeleckiego11 
w Polsce.

P L A C E  R O B O T N IK Ó W  P O R T O W Y C H  W 
G D A Ń S K U . W  sobotę odbyły się dalsze pertrakta

S T A N  A T M O SF E R Y . IV dniu wczorajszym pa 
nowaia w całej Europie pogoda pochmurna, miej­
scami dżdżysta z wyjątkiem krajów Europy po­
łudniowo-wschodniej. Temperatura w' PoLfce przy 
niebie przeważnie zachmurzonem wynosiła 0(1 16 
(Lódz) do 20" (Lwów), po południu od 19 (Wilno) 
do 25° (Lwów).

y. arszawa: tem peratura 17H, ma.ęimum 2U5. mi­
nimum 101, opad 1-7. dość pogodnie; K raków  
temperatura 17f>, maximum 25’8, minimum 13'b, 
chmurno, burze jm poi.

Prognoza na środę: Chmurno, drobne deszcze 
miejscami przejściowe wypogodzenie się, słabi 
wiatry południowo-zachodnie i zachodnie.

TEATRY KR YK OWAKIE.
Z T E A T R U  IM. SŁ O W A C K IE G O . ĆDUrda.mclIe' 

grany będzie dzisiaj, jutro i  wszystkie dni b. ty 
goduiu. W przygotowaniu druga nowość najnow 
sz ,g’o repertuaru paryskiego, wchodząca niebawem 
na afi.-z teatru im. Slowuickiego.

O P E k A  I O P E R E T K A . „Bal maskowy11, zna­
komita opera Yerdiego, ciesząca się nadzwyczaj­
ne m powodzeniem z pp. Jefimcewą, Bandrowską 

i i j a  przykurego do drzewa łańcuszkiem, zara^G( ornacką, Zbigniewiczówną, Stępniowskim, Roma*
i:ow>kiin, Isakowiczem i Mazankitan w glównycź 
partjaeh powtórzoną będzie dziś we środę dnia t 
sierpnia br. o 7'45 w. Dzięki niezwykłym zaletor 
i wybornemu wykonaniu opera ta ma zapewnie* 
ue długotrwale powodzenie. W  sobotę, 4  Lm. i n 
poniedziałek 6 bm. wystąpi znakomity śpiewak 
Światowej sławy Adam Didur, w swych najświoł 
iiiejszych kreacjach.

Z TEATRU „BAGATELA". Ju tro , tj. w czw ,/ 
tek nastąpi otwarcie sezonu letniego w „Bagar^ 
ii11. Repertuar zapowiada wvstępy znakom ity^ 
artystów  teatrów warszawskich, którzy od kilk® 
Jat dobrze się zapisali w pamięci publiczności kra 
kowskicj. W prcmjenze czwaiikowej wystąpią py 
Ordonówna, Fictrakiewucz z baletu opery w ar^  
sztiwsl.ilj, Latajner Lawimki, tym razem jako 
wirtuoz skrzypcowy, M iJiał Znicz (świetny recyta 
tor i coiiferencier), Eiigenjusz Bodo (niezrówna­
ny piosenkarz) i Sergjusz Metaxja;i, znakomity 
jiieśuiarz "ygańskich romansów. W ystępy te odbę­
dą się pod muzyczntm kierownictwem kapelmi­
strza Zygmunta Wicldera.

Środa, t  
Czwartek,

R E P E R T U A R Y :  
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO.
sierpnia. ..Dardamclle rogacz11.
2 sierpnia: „Dardamclle rogacz11.

TEATR npFRA I OPERETKA.
Środa, 1 sierpnia: .Bal maskowy11.

TEATR „BAGATELA".
Czwartek, 2 bm.: .,( o Warszawa śpiewa i tańczy", 

• Piątek, 3 bm..- „Co V arszawa śpiewa i tańczy*1. 
Sobota. 4 bm.: „Co Warszawa, śpiewa i tańczy11. 
Niedziela, 6 bm.: „Co Warszawa śpiewa i tańczy1)

i  mkną ntabat i fckiam i m
— L . SA L Z : „ S N Y  O C Z Ł O W IE K U ". Nowych 

poezyj cztery serje: „Legenda o szczęściu . — 
..(i Bogacli, Nimfach, reentutiraeh11. — „Konia 
Lucyfera11. — „Księga radości11. — Przemyśl. — 
Wydawnictwo „Płomień11.

Cziery małe, ozdobnie oprawne tomiki z portre­
tem autora, wrprowadzają czytelnika w świat my­
śli i twórczości p. Salza. Ułatwia tę drogę przed' 
mowa, w której ndody poeta składa swoje eredf 
artystyczne. „Prawdziwy zbiorek artystyczny — 
lnowi [i. Saiz — stanowi takie tylko dzieło, które 
zawiera nowe poznanie, otwiera nowe horyzonty, 
roz..zcrza granice świadomości aibo skalę uczuć1’', 

Odpowiedzią zaś na wyluszczony wyżej postu 
lat poetycki, są n. p. następujące rymy:

„Pójdź dziecino, daj mi rączkę,
Włóż na palec cud — obrączkę,
Raźno. Oczy o trz jj >z łez.
Patrz za oknem kwitnie bez.

Dla lepszego poznania — a także dla uniknię­
cia posądzenia, że nu: zapoznaje dążeń i program' 
nowej poezji, każda ser ja  ma futurystyczne snbsta- 
ty. A więc jest „sonata,'zielona11, polifonja kołu 
iow a" „czerwone akordy" i „pieśni białych jita- 
ków". W tych czterech serjaeh zawarł autor rze­
czy bardzo różnorodne, świadczące o skali odczu­
wania szerokiej, widnokręgu obserwacji rozle- 
g ijin . Marny tu pieśni miłosne, eyld religijny, cyk) 
śródwojenny, cykl „prom etejski'1 i t. p. różno na­
zwania, ilustrujące stan duszy poety w momen­
tach natchnienia.

Nie ulega wątpliwości, że p. -Salz jest cziowii? 
kicm kulturalnym , bardzo oczytanym, że poezja 
widocznie lubi, że rymuje gładko a nawet zdoby­
wa się na kolorystyczne obrazy i efektuwno-prz© 
nośne; w całości jednak ji go sztuki rymowania 
uderza brak głębszej myśli o podkładzie utytitae 
nym. Przeważnie pusty dźwięk sićw, niekiedy zg<7 
bnycli rymów, ujętych czasem w koczny rytm — 
tilo szczerej, prawdziwej poezji, któraby odporna 
dala reccjcie samego poety, w y ż e j  przytoczonej 
naprawdę jest nio wiele. Może być, żo po pierw
szym okresie burzy i przełomu, doczekamy -dę tę
czowego świtu — tii 1 to dopiero muzyka przy 
szlości. wp.

—  Z N A SZ Y C H  M IE SIĘ C Z N IK Ó W ;
„ P rzeg lą d  W a rsza w sk i" , p ierw szy  rlziś w r * t w

c-je w sp raw ę zarobkow robotników portow ych! Miesięcznik iiteracko-naukowy, wychodzący
w G d a ń sk u . W czasie rokowań ustalouo zarobk i! trzeci pod redakcją dra S te fa n a  K o ła czk ow sk iego*

X



Czwartek, 2 'sierpnia 1023. O W ą u  fi p  o  R [ST A Nr. lo2.

przynosi w 22 zeszycie za miesiąc lipiec następu­
jąco artykuły:

W ła d y s ła w  N a.tanson: „O sp rzeczn o śc ia ch  w  o  
m a z ie  N atu ry " . —  J u lju sz  K le in er . „ K ra s ick ieg o  i 
„ B ajk i i  p rzy p o w ieśc i"  (1). —  W łod zim ierz  F i- [ i

W  art. 10 przy jęto  popraw kę posła L angiora 
i P u tk a , aby  od dodatków  zwolnić podatek  od 
cukru.

Do a rt, 16 (podatek  od spadków  i darowizn) 
[p rzy ję to  popraw kę rządu  i popraw kę posła 1’ut- 

szer; Poem at Słowackiego „W Szwajcarji". — ,k a .?5
Steian Kołaczkowski: „Knut Hamsun11 (2). — 
Algernon Ch. Swinhurne: „roezjc (tom . Czesław 
Kozłowski). — Henryk Man: „Wyjście przed wro­
ta "  (nowela). — Eugenjusz Małaczewski: „Jak  
ki zew najbielszy róży". — Juljau  Krzyżanowski: 
„ILiłka słów w sprawie nauki o literaturze w szko 
le średniej".

W dziale krytyki: Leon Piwoński: ,Powieść". — 
Roman Dyboski: „Przekłady i studja z Jiteratur 
obcych (Literatura angielska)11. — Juljusz Ka- 
dcn-Bandrowski: „Teatr". — Aleksander Bruck­
ner: „Iliatorja kultury". — T. T.: „Z literatury 
łraucuskiej".

„Scena Polska" — organ „Związku artystów 
zceu polskich — redagowany przez Michała Orli- 
cza, rozwija się systematycznie coraz lepiej i stoi 
w zupełności na wysokości wymagań, jakie tego 
rodzaju pismu stawiać można. Świeżo opuścił pra­
sę potrójny zeszyt za kwiecień, maj i czerwiec, 
przynoszący treść w wysokim stopniu urozmaico­
ną, obracającą się około najżywotniejszych za­
gadnień teatru. Otwierają go świetne uwagi K. 
Irzykowskiego „O t. zw. upadku twórczości dra­
matycznej", w której autor rozpatrując działal­
ność współczesnych pisarzy teatralnych, odpiera 
zarzut, jakoby on byl w upadku, stara się nato­
miast nakreślić i umotywować linje jego ideologji. 
Trudno jednak zgodzie się na zgrzytliwy frazes 
p. Irzykowskiego, że najnowszemu dranuuowi 
polskii mu zagrażają gieuialne zawalidrogi z prze­
szłości; Fredro, Wyspiański, SŁowacki. Frazesu 
iCgo nie dowodzi argumentami, bo dowieść nic 
może — ale śmiałość tego powiedzenia świadczy 
o niedostatecznem przetrawieniu materji, w któ­
rej z takim tupetem głos zabiera. W drugim arty ­
kule p. t.: „Witkiewicz i czysta forma w teatrze", 
p. Orlicz wypowiada szereg trafnych uwag, na­
wiązujących do książki Witkiewicza p. t.: „Te­
atr". P. St. Milaszewski pisze „O M istujach wiel­
kanocnych", T. Sinko o komedjach włoskich 
Prandollcgo i Benellogo, E. Woroniecki o unani- 
miźmie a propos sztuki Romaina w Paryżu. Tre­
ści dopełnia bogata kronika wiadomości teatral­
nych z całego świata oraz informacje zawodowe 
„Związku artystów  scen polskich", dotyczące ro­
gu!aminu pracy teatralnej. Schemat wzorowego 
kontraktu aktorskiego na sezon najbliższy.

„Scena Polska" treścią i rozmiarami odpowia­
da w zupełności zamierzeniom, jakim ma służyć, 
jako poważne pismo informacyjne.
; „Grafika Folska". Miesięcznik poświęcony dru­
karstw u, litografji i pokrewnym sztukom. W arsza­
wa. Lipiec 1923. Siódmy z rzędu zeszyt interesują­
cego tego miesięcznika przynosi treść następu­
jącą:

E. Chwalewik „Exlibrisy rosyjskie a polskie" 
(dok.). — J . Muszkowski: „Zabytki drukarstwa 
polskiego" — R. P.; „Układ matematyczny i ta- 
belaiyczny". — Q.: „Rozwój maszyn docisko­
wych" (pedałów) z dziewięcioma ilustracjami. — 
Maszynista: „Murzenio". — Józef Fłeck: '„Wiado­
mości z zakresu robót kartograficznych dla lito 
grafów'11. — E. W rotki: „W sprawie Centralnego 
Archiwum Prasy Folskiej". — Kronika artystycz- 

wiadomości ic_śv.iata graficznego.
„Grafika Polska11, wydawana przez L. Bogu- 

slawsuiego i R. Mathię, przy współudziale artysty 
W. Rożena i pod kierunkiem artystycznym Lu­
dwika Gardowskiego, ze wszech miar zasługuje 
na poparcie sfer, interesujących się grafiką ro­
dzimą.

„Przemysł—rzemiosło—sztuka": Coraz piękniej 
rozwijający się pod redakcją p. Kazimierza W it­
kiewicza, organ krakowskiego Muzeum przemy­
słowego im. A. Baranieckiego, pomimo trudnych 
warunków wydawniczych, prezentuje się bardzo 
poważnie pod względem treści i artystycznej sza­
ty . W ostatnim zeszycie (4-tym Ii-go rocznika) 
znajdujemy treść następującą: T. S e w e ry n :  „Ma­
larskie tec-lmikS monumentalne. — A. Chmiel 
„K arty zodjakowe z drugiej połowy XVHI wieku. 
Ks. dr. Tati. Kruszyński: „Zdunowie gdańscy 
w najnowszych czasach" St. Munnich: „Kilka u- 
wag o rękodziele metalow-em". — Ks. dr Kruszyń­
ski: „Kilka okazów z gdańskiego zlotnictwa". — 
M. Pcdachowicz: „Zasady i sposoby barwienia 
drzewa". — Kronika. — Z działalności Muzeum

A rt. 16 uzupełniono dodatkiem  o pobieraniu 
przez gm iny m iejskie dodatków  od plakatów', 
cgloszeń, szyldów  i t. d.

Do a rt. 17 (podatek  od publicznych zabaw) 
przy jęto  dodatek  posła Kozlo-wskiego i posła 
Jed y n ak a , że od zawodów i popisów tow a­
rzystw ' sportow ych i g im nastycznych, k tórych  
użyteczność publiczną uzna zarząd gm iny, do­
d a tek  ten  nie może przenosić 10 procent ceny 
w stępn.

W a rt. 28 (zaliczki na  o p ła ty  kom unalne) przy 
ję to  popraw kę posła C hądzyńskiego, do tj czącą 
w ysokości zaliczek.

W  a rt. 29 przy jęto  popraw kę posia P u tk a , 
że op ła ty  skarbow e od artyku łów  spożywszych 
nie m ogą być pobierane.

P rzy  a rt. 42 przyjęto  popraw kę rządu w sp ra­
wie przepisów w b z-aborze pryskim .

P rzy  a rt. 54 przy jęto  popraw kę posła P u tk a , 
ża na obszarze b. dzielnicy anstrjack ie j, nieu- 
iszczone we właściwym  term inie sam oistne d a ­
n iny  kom unalne, mogą być ściągane wr drodze 
sądowej.

Inne popraw ki odrzucono. Ustaw ę p rzy jęto  w  
drugiem  czytaniu.

0  godzinie 14.40 m arszałek zarządził przerw ę 
do godziny 16.

Po przerw ie w icem arszałek Seyda zaw iado­
mił. że w płynął Awnosek form alny o zdjęcie 
z porządku dziennego dzisiejszego posiedzenia 
projektów ' ustaw  o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państw ow ych, o uposażeniu sędziów i 
p ro jek tu  ustaw y em erytalnej.

Poseł Chądzyński im ńnicm  swrngo klubu 
przeciwni się odkładaniu  tych  ta k  w ażnych 

ustaw , n a  k tó rych  załatw ienie czeka cały św iat 
urzędniczy.

Poseł Chacinski: N a ja k  długo?
W icem arszałek Scyda: Do jutra.
W  glosow aniu p.izyjęio tvniosek o odroczenie 

tych ustaw.
P rzystąpiono do spraw ozdania kom isji rol­

nej o  popraw kach senatu  o ustaw ie o scalaniu 
gruntów'. W glosow aniu p rzy ję to  w szystkie 
popraw ki w  myśl w niosku kom isji rolnej, z 
w yjątkiem  popraw ek do a rt. 34 i 41.

Ustawia została  uchwalona'.
P rzystąp iono  do noweli do ustaw y  o przeję­

ciu przez państw o ziemi w n iek tó rych  obsza- 
rajch Rzeczypospolitej. Po przem ów ieniu spra­
w ozdaw cy przyjęto  ustaw ę w drugiem  czytan iu  
z popraw Kaimi kom isji.

P o  załatw ieniu  k ilk u  drobnych wniosków  
posiedzenie zam knięto.

1 astępno posiedzenie ju tro  o godz. 12. Na 
porządku dziennym  to  spraw y, k tó rych  dziś 
nie załatw iono, a  n a  ostatn im  punkcie prowi- 
zorjum  budżetow e.

Z komisyj sejmowych
REZOLUCJA W SPRAW IE GOSPODARKI 

DRZEW NEJ.
W arszaw a, 31 lipca. (AW). Kom isja przem y­

słowo handlow a Sejm u n a  dzisiejszem  posie­
dzeniu p rzy jęła  następu jące  rezoiucje: Sęjm
w zyw a rząd: 1) aby  bezwzględnie nie udzielał 
pozwoleń na wyw óz drzewa opalowego, 2) aby 
podniósł pięciokrotnie istniejące opłaty w yw o­
zu od drzewa budulcowego na 2 i pół szylinga  
i podnosił te  op ła ty  co m iesiąc tak , aby  w  cią­
gu dw-óch la t op ła ta  w ynosiła 3 i pięć dziccią- 
ty ch  szylinga, 3) aby  w  tym sam ym  stopniu 
podnosił o p ła ty  od slupów  telegraficznych, p a ­
pierów ki i kopalniaków , wreszcie 4) rezolucja 
w zyw a rząd, ab y  zwrócił specjalną uw agę na  
gospodarkę leśną i drzewną.

ści. W  tym  celu pow ołany został osobny urząd 
pod nazw ą: „G łów na K om isja d la  przeprow a­
dzenia spisu ludności". Cala L itw a kow ieńska 
będzie podzielona na  24 okręgi, każdy  okręg 
na  rejony. Do okręgów  będą n a leża ły : 20 po- 
wdatów i 4 m iasta, Kowmo, Szawlc, Poniewież, 
W ilkom ierz. K ażdy rejon obejm uje 1— 2 gm i­
ny, tak ich  rejonów  m a być 200. Celem p a ń ­
stw ow ego spisu ludności jest wykazanie ma­
łego procentu ludności polskiej na Litwie ko­
wieńskiej, co wobec dotychczas p rak tykow ane­
go te ro m  w stosunku  do Polaków  łatw o rządo­
wi udać się może. „Dzień K ow ieński", om aw ia­
jąc  w  a rty k u le  w stępnym  ów spis ludności, pi­
sze;

„T rzebaby  obecnie chyba w ym agać nadludz­
kiej odwagi cyw ilnej od społeczeństw a polskie­
go na  Litwin, by  w ażyło  się przyznać w całej 
mnsie do swej narodow ości, zapytyw ane o to 
imiennie i urzędow o11.

Ja k o  p rzyk ład  „D zień K ow ieński" podaje, 
że w Kownie przy w 'ydawaniu paszportów  wła­
dze znalazły tylko trzy i pół procent Polaków, 
który- to  odsetek figurow ał, jako  notow anie u- 
rzędowej sta ty sty k i. Mimo to, R ada  m iejska w' 
Kownie, w yb ian a  na  podstawde ta jnego  gloso­
w ania, w' sposób, nie poddający  ryzyku  osobis­
tem u niczyjej szczerości w sam ookreśleniu na 
roebw em , dała 15 radnych Foiaków na ogól­
ną ilość 55.

f. selmu

na  wniosek posła P u tk a

Vu od kopalń, 
m anda z

Warszawa. Bi lipca.' (PAT). N a dzisiejszem 
posiedzeniu Sejnut, po zawiadom ieniu, że w 
m iejsce posła K alinow skiego w szedł do Sejmu 
poseł Paw eł W ałyszyn  i po złożeniu przez tegoż 
ślubow ania poselskiego, przystąpiono do trz e ­
ciego czy tan ia  ustaw y o zakresie działania mi­
nistra  reform rolnych. Ustawy przy jęto  w  trze- 
ciem czytaniu , odrzucając zgłoszone poprawki. 
Przyjęto  rezolucję- by rząd przedłożył ustaw ę 
°  odpowiedzialności urzędników, będących 
Przj/ństaw ieielam i urzędów  ziemskich.

P rzystąp iono  do głosow ania n ad  p ro jek tem  u-
^  y o zw iązkach kom unalnych. 

u , f °  a.r t - a dodano
cy c lf’ t0d " ri>ułów' i budynków , wchodzą- 
nic Z  °i • olj5zai'ów dw orskich byłej dziel­
n i  90 ,U? .4  dodatk i kom unalne do w ysoko- 
ow v(i, P o ż e ra n e  będą na rzecz powia-

D‘0 a rt " i[kow  kom unalnych, 
n m l i,,',, o ty cząeego w prow adzenia podat- 

"zum T 1'-Zyi.'‘t0  P0Pra w kę posła Dia- 
go że w vjete  R u !lw91 Przez posda Łisieekie- 
nie, bedace w zarźądzie°pa/ 5 S j p <latk"

Do a rt. 7 p rzy ję to  dodatek  i i i  
d a tk u  na  rzecz gmin_ w iejskich i Ini) &  
WŁzystKie lokale, zajęte  przez inw alidów  i wdo 
R_v i siero ty  po nich, oraz em erytów .

'V a rt. 8 przy jęto  popraw kę posła P u tk a  
»t>7 w b. dzielnicy austrjack ie j gm iny otrzym  j  
w ały z dodatków  do podatków  przemyśle,wych 
fńe połowę, lecz trzy  czwrarte .

Do art. 10 p rzy jęto  część nopraw ki pp. Ma­
lara ynskiego i D iam anda, ze pow iatow e związ- 
u  am unalne są obow iązane w ypłacać połow ę 
pumom w iejskim . '

P rzy ję to  now y a r t. l(i, że od podatku  od spl- 
jy tasu  będą pobm rane doda tk i 30 proc. podat- 
iów państw ow yc i n a  rzecz zw iązków  kom u­
nalnych, to  je s t 50 p rocen t z tego  p rzypada 
(minom m iejskim , a  50 p rocen t pow iatow ym  
Wiązkom kom unalnym . R ozdział m a n astąp ić  
fe( 3 zasad , podanych w  a rt. 10,

SPRAW A JAWORZYNY.
Warszawa, 31 lipca. (AW). W edług inform a­

cji „R zeczypospolitej" z P aryża , uchw ała R a­
dy  am basadorów  o zw rócenie się do Ligi naro ­
dów  o opinję w  spraw ie Jaworzyny, nie doty­
czy właściwej treści sprawy, to jest ustalenia  
takiej, czy innej granicy, ale tylko zagadnie­
nia prawnego, czy Rada ambasadorów może 
oprzeć się w  tej kwestji na rozstrzygnięciu Ko­
misji delimitacyjnej.

PODPISANIE UKŁADU POLSKO- »'*• 
NIEMIECKIEGO.

W arszawa, 31 lipca. (AW). W B\-tomiu pod­
pisano uk ład  niemiecko-polski w spraw ie za­
stosow ania przepisów  1 onw encj genew skiej o 
specjalnym  pasie pogranicznym  i kory tarzach , 
oraz w  sprawne pogranicznych dw orców  pi zej-- 
śeiow'ych.

WYDALANIE POLAKÓW Z NIEMIEC.
D onoszą z Berlina:
W ydalanie robotników  polskich z Niemiec 

przez w ładze niem ieckie trw a  w' dalszym  cią­
gu. D nia 16 czerwca wydalony' został robotnik  
rolny, Mikołaj Siepina wrraz z rodziną pi zez 
lan d ra ta  w  N euhaldcnsleben w  Saksonji. Mi­
mo w szelkicłi legalnych  s ta rań  u  w ładz, robot­
nik ów' został zm uszony sprzedać za bezcen tak  
h w entarz, ja k  i ziemię, aby  ujść przymusowe- 
rmr in ternow aniu  w  obozie koncentracy jnym . 
Również górnik S tanisław  IR jsa , zam ieszkały 
z liczną rodziną już od la t 11 w B orna kolo 
I ipska, o trzym ał nakaz natychm iastow ego o- 
puszczenia m iejsca pracy'. D alej wdadze w  Bor­
na  w ydaliły  jeszcze dwmch polskich robotni­
ków': D raba i R okitę, obu z licznemi rodzina­
mi. Obaj pracow ali już przeszło 9 la t w Niem ­
czech w  kopalniach w ęgla b runatnego . Land- 
ra t  Pyritz , w M archji B randenburskiej, w ydalił 
dalej robo tn ika polskiego Św istka w raz z żoną 
i czworgiem  dzieci, oraz drugiego robotn ika 
K usia. Ja k o  pow ód w ydalenia podano, że nie 
posiadał on dostatecznej legitym acji, mimo, 
że robotn ik  wy toczył poprzedniem u pracodaw ­
cy proces za niepraw ne zatrzym anie m u doku­
m entów . Robotnikow i nie doręczono poprze­
dnio żadnego zaw iadom ienia pisem nego o w y­
daleniu. Nie udzielono m u rówmież na  prośbę 
nawę* 24 godzin celem zlikw idow ania gospo­
darstw a. Przez przymusowrą  likw idację robot • 
n ik  ów poszkodow any zosta ł n a  k ilka  m iljonów 
m arek.

   —
POLACY NA LITWIE.

D onoszą z K ow na: D nia 11 w rześnia b. r. 
.„ /odbędzie s:e n a  L itw ie pow szechny spis ludno-,

Eziś senzacyjna irremjera! Ncwość! Od dnia 1-go b« ta.
Nadzwyczajny dramat współczesny w  6-ciu aktach z prologiem:

„U  P R O G U  H A Ń B Y *
W  głównej roli: W e r n e r  H r a n s  i M.  B a r n a y .  — W spaniałe z ljęcia  na 
morzn, w Chinach fpalr.rnia opium) i Ameryce. — Tło: rW yspa“, dookoła krążą 

BErynje“, cuchy zamordowanych, łaknących zemsty.

CHOROBA 
METROPOLI TY SZEPTYCKIEGO. 

Vv7arszawa, 31 lipca. (Tel. wi.). N adeszła tu  
z "Wiednia w iadom ość, że m etropolita  Szeptyc­
ki ciężko zachorował i stan jego budzi bardzo 
poważne obawy.

RADICZ JESZCZE NA WOLNOŚCI. 
Wiedeń, 31 lipca. (PAT). „N. P r. P resse" do­

nosi z B elgradu;
P ro k u ra to rja  państw a nie otrzymała dotych­

czas polecenia aresztowania Radicza i jcgro to ­
w arzyszów . P rzypuszczają, że cala  sprawm 
stoi w zw iązku z kryzysem  rządowym w Bel­
gradzie. Jovanow icz oświadczył prezydentow i 
Pasiezowi, że jest przeciwny ściganiu Radicza, 
jednak  m inister sprawiedliwości, Markowicz, 
żąda aresztowania Radicza i oddania go pod 
sąd.

PACYFIŚCI W NIEMCZECH.
Wiedeń, 31 lipca. (AW). W edług inform acji 

,,‘K eues  "Wiener Jo u rn a l"  z Berlina, odbyła się 
tam  m an ifestacja  niemieckich pacyfistów. —  
W szyscy ńtow cy podkikślali konieczność p rze ­
szkodzenia za w szelką cenę pow iórzm iiu się 
nowmgo m ordow ania ludzi. M anifestanci o trzy ­
m ali telegraticznie wiadom ości z Londynu, Wrie- 
dnia, W aszyngtonu  i H agi, k tóre  solidaryzow a­
ły  się w  zupełności z zajętem  przez pacyfistów  
niem ieckich stanow iskiem  Po zgrom adzeniach 
udano się tłum nie do grobów' francuskich, an­
gielskich, rosyjskich i włoskich jeńców wojen­
nych, na których, podobnie, jak na grobach 
niemieckich żołnierzy, złożono wieńce.

ARESZTOWANIA W BERLINIE.
Eerlin, 31 linca. (PAT). Z D rezna donoszą, 

że aresztow ane tam  83 osób ta k  zw anej obyw a­
telskiej służby bezpieczeństwaa. Międzjy aresz to ­
w anym i jest znany m ajor Loeffler. Odstaw iono 
go do więzienia.

MIĘDZYNARODOWA 
WSPÓŁPRACA IN T E L E K T U A L N A  

Genewa, 31 lipca. (PAT). L iga narodów  ogła­
sza następ u jący  kom unikat:

K om isja dla w spółpracy in te llek tualnej, ze­
b rana  pod przew odnictw em  Bergsona, p rzy jęła  
rezolucję, do tyczącą wzm ocnienia w spółpracy 
in tellektualnej! R ezolucja ta  do tyczy: 1) utw o­
rzenia krajow ych  kom isyj dla w spółpracy in te l­
lek tu a ln e j w rodzaju łych , k tó re  utw 'orzone 
już zostały  w  k ra jach  E uropy  środkow ej i 
wschodniej, 2) kom isja postanaw ia  wezwmć k o ­
misje krajow e, już istn ie jące, oraz te , k tó re  
m iałyby pow stać w  przyszłości do w yznacze­
nia  delegatów ', k tó rzy  mieliby się spotkać ce--' 
lem wspólnego omówienia środków , m ogących 
przyczynić się do udoskonalen ia  organizacji 
w spółpracy in tellek tualnej,, 3) kom isja zw raca 
się z prośbą do R ady  Ligi narodów', aby  zwró­
ciła się do rządów , reprezentow anych  w  R a­
dzie, o udzielenie m oralnego i finansowrego po­
parc ia  kom isjom  krajow ym , 4) kom isja zw raca 
sie z prośbą do R ady  Ligi o udzielenie jej upo­
w ażnienia do o trzym aw ania  od w szelkiego ro ­
dzaju in sty tu cy j i osób pryw atnych , in teresu­
jących  się dziełem  kom isji, szczegółów, k tóre- 
by były  oddane do dyspozycji kom isyj k ra jo ­
w ych.

FILIPINY DĄŻĄ CO NIEPODLEGŁOŚCI. 
Paryż, 31 lipca. (AM7). D zienniki am erykań­

skie donoszą o szerzeniu się na Filipinach ru­
chu niepodległościowego. P obudką do tego  ru ­
chu sta ło  sic żądanie deputow anych  filipiń­
skich, k tó rzy  dom agają  się przyznania  im p ra­
w a czynienia zm ian w ustaw ach , uchw alonych 
przez kongres Stanów' Zjednoczonych dla F ili­
pin. W ysuw ane je s t żądanie odw ołania jeneral- 
nego gubernato ra  am erykańskiego , W ood:a. 
W Manilli utworzył się komitet, który posta­
wi! sobie za zadanie przeprowadzenie ogłosze­
nia niezawisłości Filipin.

Ą tt

gony sanitarne. Ze strony Senatu zażądano prze­
prowadzenia oględzin w dawimm obozie emigra­
cyjnym, muryw ująć to tern, że emigranci, wyjeż­
dżający z Gdańska, powinni być przeglądani przez 
lekarzu w obozie emigracyjnym w Gdańsku. Wo­
bec tego transport musiał zawrócić do Wejhero­
wa. Okręt, którym emigranci mion odpłynąć, udał 
się w podróż.

SKARGI SŁOWAKÓW. Klub posłów separaty­
stycznych stronnictw ks. Hlinki, wysiał naczelne­
go redaktora Tukę do Paryża, aby przed Radą 
ambasadorów przedłożył skargi Słowaków. Pełno­
mocnictwo Tuki podpisane zostało imieniem klu­
bu posłów i senatorów stronnictwa ludowego 
przez ks. Hliukę i brzmi jak następuje:

„Klub posłów i senatorów stronnictwa ludowe­
go wysyła prof. Tuka do Paryża, by przedłożył 
Radzie ambasadorów imieniem stronnictwa 
wszystkie skargi, odnoszące się do krzywul, po­
pełnianych ustawicznie na narodzie słowackim 
i aby zażądał prawa samostanowienia o sobie ludu 
słowackiego".

W spranie tej — pisze „Sloyak" w 163 nume­
rze:

„Od czasu pierwszej interwencji ks. Hlinki 
w Paryżu, t. j. przed konferencją pokojową, prze­
żyli Słowacy 4 lata męczeństwa. Słowackie stron­
nictwo ludowe przedkładało rządoni czeskiemu 
krzywdy słowackie, lecz nadaremnie. „Słowak" 
preszburski' został 1 razy skonfiskowany w osta­
tnim tygodniu, a 25 f  elf lżyj przeprowadzono w re­
dakcji, przyczem skonfiskowano m anuskrypt pol­
skiego publicysty Korskiego p. t. „Polska i Sło- 
waczyzna1.

ARESZTOWANIA W MOSKWIE. Z Rygi do­
nosi Russpr.: Otrzymano tu wiadomość o nowych 
masowych rewizjach i aresztowaniach w Moskwie 
Aresztowano wielu przedstawicieli inteligencji
1 robotników pod zarzutem należenia do spisku 
przeciwbolszewickiego.

MINISTROWIE BUŁGARSCY W WIĘZIENIU. 
Bułgarski dziennik „Radical" podaje statystykę 
mmistrów bułgarskich od 1911 roku. Przedstawia 
się ona następująco:

Gabinet Geszewa-Dancwa: na 14 ministrów: 2 
zmarło, 2 emigrowało, 10 w więzieniu;

Gabinet Radoslawowa: na 15 ministrów 1
zmarł, 2 na wolności, 2 emigrowało, 10 w więzie­
niu: -a* i*  »;

Gabinet Malinowa: na 10 ministrów: 1 zmarł,
2 emigrowało, 7 w wiezieniu;

Gabinet Malinowa Teodorowa: 5 ministrów na 
wolności, wszyscy inni emigrowali lub w więzie­
niu: ‘

Gabinet Stainholijskicgo: na 1S ministrów 2 
zmailo, 2 emigrowało, 14 w więzieniu.

Dziaf ekonomiczny
KONFERENCJA DEWIZOWA W WARSZA­

WIE.
J a k  się dow iadujem y, w czoraj od b y ła  się, w 

W arszaw io w  m inisterstw ie skarb u  konferencja  
n a  k tó re j obradow ano n ad  defm iryw nem  ure- 
guilowanieni iSiprawy obrotów dewizowych w 
państw ie. N a konferencję  w yjechał z K rakow a 
na  sk u tek  w ezw ania, tu te jszy  delegat min. 
skarbu.

PRZYSZŁOŚĆ KORONY AUSTRJACKIEJ.
Jeszcze rok temu patrzono na Austrję, jako na 

jiaństwo, stojące w obliczu bankructwa, a dziś 
jest austrjacka korona jedną z najwięcej stabilizo­
wanych europejskich wmlut. Sprawozdawca finan­
sowy „American Exprcss Company", John Coff, 
zamieszcza w „European Commercial" artykuł 
w tej sprawie- w którym, między innemi. przewi­
duje, że dzięki powodzeniu pożyczki międzynaro­
dowej, utrzyma się w. ciągu najbliższych dwóch 
la t budżet Austrji w równowadze, prócz tego zaś 
część pożyczki będzie mogła być przeznaczona na 
produktywne inwestycje.

System oszczędnościowy i ulepszona metoda 
-ściągania podatków, sprawią, że deficyt będzie 
się prawdopodobnie kształtował poniż'ej przewi­
dzianego poziomu i wyniesie kolo 40 miljon. dola­
rów w dwóch najbliższych latach. Ciemną stroną 
gospodarki austrjackiej jest natomiast sprawa 
mieszkaniowa, analogiczna do naszych kłopotów 
w tej dziedzinie. Źle przedstaw iu się również cią­
gle jeszcze bilans handlowy austrjacki. Najwięcej 
importuje Auslrja węgla i środków żywności. Co 
do pierwszego, to spodziewają się, żc po wykorzy­
staniu niewyzyskanej dotąd energji wodnej i po 
przeprowadzeniu elektryzacji na kolejach i w 
przem ylij, uniezależnia się A ustrja od importu 
węgla. Liczą się też z poprawą importu żywno­
ściowego, gdyż państwa bałkańskie, zaopatrujące 
się w Austrji >v wytwory przemy-słu austrjaekiego 
i dążące do stworzenia władnego przemysłu, po 
ciągłych, nieudalych próbach w tym kierunku, 
zwrócą swój wyailck ku pielęgnowania rolnictwa.

To też międzynarodowe kola gospodarcze spo­
dziewają się w niedali kiej przyszłości rć. ti nowagi 
nictylko austrjaekiego budżetu, lecz także i bi­
lansu handlowego.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (31 lip­
ca). Owies poznański 25 ton 495.0U0, franco stacja 
załadowania, jęczmień poznański 285.000, jęcz 
mień poznański zimowy 260.000. franco stacia 
W arszawa, mąka pszenna amerykań.-ka 1,400.000, 
m ąka żytnia 70 tg kongresowa 520.000.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (31 lipca), 
Zyto małopolskie z 1922 r. 330.000. Kuch na gieł­
dzie bardzo slaby Ogólny obrót 60 ton. Brak po­
daży przy znacznym popycie. Tendencja zniżko 
wa. Usposobienie chwiejne.

Wiadomości giełdowe ..
Z GIEł DY KRAKOWSKIEJ, W miarę, jak  na 

innych giełdach spekulacja prrzerzuca się na ry 
nek dew izow e do czego i u nas znać poaobno 
przj gotowania na czas wznowienia ruchu dewizo­
wego — s k in ie  zainteresowanie dla papierów dy­
widendowych, k tóre/skupiały  na sobie tak długo 
całą uwago szerokich sfer. W dniu wczorajszym 
panował tael mniejszy, niż onegdaj, przy tenden­
cji cok-Jwick słabszej z powodu większych reaii- 
zacyj uu. „ultimo". F.obiono przeważnie po k>u<ie 
utizyma Syra, kiika papierów lekko obniżyło się w 
kursie. Z bankowych zaznaczył się Kredytowy 
warszaw ki wybitnie zwyżkowo. Papiery procen­
towa bez c-brotów.

Również i na „pogiełdzie" ruch mniejszy. Za( 
Jaworzno żądano 1,950.000, brano po 1,850.000, 
(lo transakcyj nie przyszło, gdyż kurs uważano 
za wygórowany. Za to znacznr-m zaufaniem da-( 
!*ouo Gazy, dokonując niemi transakcyj po wyć 
sekim kursie: 2,600.000; żądano zaś za nie i
2,800.000—3,600.000. Chybi 8 8 0 -  900, Silesia 290 
835. Świeżo ukazujące się u nas akcje: Polski
Przemyśl Naftowy, notowane oficjalnie w W arsza/ 
wie, robiono po 1,000.000.

C E D U Ł A
S u ­

k u r s  o  W A
z dnia 31 lipca 1923. 

Akcje barkowe:

£

Tok Bank przem. 55000
Bank H ipoteczny 75000
Bank M ałopolski 85OC0
ziem. Bank Kred. 35000
Pow . Bank K red. 180G0
Bank Knmerej. 20000
Bank K rcdtyow y 250000
Bank zw. sp. zar. 450000

Akcje Tt«w. handlowych: 
Pol. To w. handl. 75000
Lnpex 2000
Fharnia 120000
Br. R oln iccy  25000
Polski Glob 7000
Żegluga P olska 15000

70000
500000
1O00O0

450C0
23000
30000

280000
600000

S5000
SM0

150000
35000
PGG0

22000

TYansafećjs
CaOuO—6oocc

92ooo— 96000 
39ooc

| 26ooo- 
275oo<

7Gooo— 78ooo  
21oo— 22oo 

132ooo— 14oooo' 
34ooo 

Sooo— S3oe 
18ooo— 2oooo

Akcje Tow. przemy nowych:

D«!e tóelkfe: etastrofs kclejm
C assd , 31 lipca. (FAT). Dziś rano o godz. 4 

tua dw orcu K reiscn m iała nnejs-ce w ielka k a ta ­
strofa kolCjC-wa. Pociąg  po -pieszny H am burg—  
M unachjum  naj-cchal n a  pociąg  pospieszny, s to ­
jący  n a  stacji. Do godz. STB rano w ydobyto  z 
potl gTiizów 27 osób zabitych , przcw ażjne m ęż­
czyzn, 25 rannych , z ty ch  11 ciężko.

Elberfeld, 31 lipca. (PAT). D nia 30 lipca na  
stac ji kolejow ej Oberbriigen nastąp iła  katastro­
fa kolejowa, m ianowicie pociąg  osobow y naje 
chał n a  sto jący  n a  s ta c ji pociąg  osobow y. 15 
osób lekko  rannych.

Kótne rWiOitó! polityczne
SZYKANY" GDAŃSKIE. — Powodem niewpu- 

szczenią emigrantów' polskich na okręt, odchodzą­
cy z Gdańska do Ameryki, l^ylo stanowisko sena­
tu gdańskiego, który odmo -cd udzielenia pozwole­
nia na zbadanie emigrantów przez lekarza ame­
rykańskiego w pociągu, posiadającym dwa wa-

Zieleniew ski 
Cegielski 
Parow ozy  
A u toino tai 
P otęga
L em u sz  ‘
Trzebinia ^
GóTxa
“sicrsza
T epcge
Polska Nafta
P okucie
Oikos
Strug
Synd. koszyk . 
T łuszcze Trzebinia 
Krakus 
Cliodorów  
Ćmielów  
Bfaktr. Siersza  
Niem ojow ski 
Fabr. kap. m yśl.

1300009 1450000 14ooooo-13"oooo
150000
200000

4COOO
1000000

175000
225000

50000
120UOOO

£00000
200000 290000 

140C01H) 16CU000 
” 900000 110CC00 

4ŻOO00 410000 
ilOOOO 140000 

00000 80000 
500000 550000 

60000 90000
50000 70000

500000 550000 
130000 160000 
775000 850000 
180000 23U0U0 
65000 80000

375000 425000 
OtiGOO 80000

15Sooo— 165ooo 
2 ioooo— 215 jo o 

45ooo 
l lo o o o o

28oooo 
142oooo-1475ooo  
990000—loSóooo. 
45oooo— 435ooć 
12oooo— 13oooo 

75ooo— 76uuo 
525ooo— 535oot> 

■d
65ooo— 67ooo  

5ooooo— 525oot> 
15oooo— 145ooo 
800000—ę.ńoof-. 
195ooo— 2 

GS000--

OSooo— 73uc-

* PRZECIW IMPORTOWI CUKRU. Na osta­
tniej konferencji w Nadzwyczajnym Komisarjacie 
do zwalczania diożyzny, powzięto pomiędzy inne- 
mi wnioskami, reguiującenii handel cukru w Yi ar- 
2 z a wie i system pizydzialów eukrowywh, postano­
wienie zmierzające do wyrugowania z polskiego 
rynku sprowadzanego zagranicznego, t. zw. gdań­
skiego cukru. Wniosek ten zmierza do zupełnego 
zniechęcenia handlujących tym  cukrem zagranicz­
nym do dalszego importowania zagranicznego cu­
kru. Sprawa ta energicznie przeprowadzona, unie­
możliwi ostatecznie ciągły zw yżkowy wpływ na 
cenę cukru krajowego.

* URODZAJE NA WĘGRZECH. S tatystyka, 
ogłoszona przez węgierskie ministerstwo rolnic­
twa podaje, iż tegoroczne zbiory żyta, owsa 
i pszenicy będą znacznie lepsze od zeszłorocznych. 
Zapowiada on również bardzo dobry urodzaj wino­
gron i kartofli.

GIEŁDA W ARSZAW SK A. (31 lipca). W aluty: Do 
lary. Stanc w Zjedli. 195.000- -196.0UU— 194.060, dolary 
kanadyjskie 193.250, franki francuskie 11700, marki 
niem ieckie 0‘14— 0 46 , korony austr. 210, korony cze­
skie 5775. lei rum uńskie 1000.

Czeki: Belgia 9700— 9400, sprzedaż 9500, knp .10 
0300, Berlin Ó4G14— 0 45 , sprzedaż 0 4 6 , kup 10 0 4 4 , 
GdańTr 046K-— 0 15, sprzedaż 0 4 6 , kupno 0T4. Lon­
dyn 913.000— 893:000, sprzedaż 901 100. kupno SSS.060 
N ow y Y ork 198.500— 195.000, sprzedaż 196.000, kupno 
194.Ó00, N o w y  York drobne sprzedaż 195.500, kupno 
193.500, P aryż 11750— 11450— 11550, Szw ajca-ja 35763- 
34860, sprzedaż 351P0—3-,300, W iedeń 282 50— 275 50, 
sprzedaż 277'50, kupno 273‘50, W łochy 8700— 8500, 
tiolandja 78900.

Akcje: Bank dyskontow y 1.050.000— 975— l.OuO.OOO," 
Bank dla handlu i  przemysłu 295— 2e0— 320 Bank  
K redytow y W arszawa 2oó—280, Bank m ałopolski 
K raków 85, Bank zjednoczenia ziem polskich 2 n O -,  
20Ó. Bank zachodni 775— 800, Bank związku ^spółek 
zarobkowych 650—700. Bank z w. ziemian 83— 70— 90, 
Cerata 525— 590—550- Puls 2,000.000— 975.000, W ildt' 
270— 150— 170. C zęstocico 6,5001.000— G.OUO.OOO— fl
6.150.000, W arsz. Tow. fabryk cukru S.OOO.UOO— , 
6.700.000— 7,000.600, Eirlcy 3b( (— 190, Drzewny prze-' 
liirsl 80—65. Cegielski DO—147K>— 162X>, łled rzejó w )  
1.6UU.0U0— 1,650.000—1,500.000, O rtliwem  165— 145, 
Rudzki 770-Ć-650— 090, Ursus 1 cm. 950—960. 2 em. 
3 1 5 -  290, Parow ozy 210— 20(1— 205, Zawiercie 58.U0C— '
56.000.0,K). Hurt 45, Żegluga 38—31—35. E lektryczność
1.700.000, Spirytus 1,050.000— l,200.00u—  1.25U.060, Pol 
ska N afta 128—115—120. Lenartowicz 40—38, Siła i 
.światło 62 )— 64C -010, Ćm ielów 200— 205—200, "Sole 
potasow e 850, K lucze 265— 230, P olsk ie tow . e iek ti. 
1 1 5 -1 5 0 — 140. k a b e l 200— 200—250, Sp itss 910—  
S00—880, Slrem  4,000.000, NarbJSn 550- -420—480, 
Ir z e l in ia  390— 260. Bclpoi 50, S k óiy  i garbniki 90—  
92K>. Tow . zachodnie dla handlu 70—00— 75. K ijew ski 
600— 595. Czersk 1,450.000—1.-2C0.0U0— 1 .260.000, G-ck, 
slav. ic-e 050—660— 610. Michałów 750— 710, Ł azy 105- 
90— 100, W ęgiel 1.425.000— 950— 1.325.060. L ilpop-ltau  
£70— 230— 245, Ostrowiec 2.400.0u0-2,200.000-z.30u.000 
5 em isja 2,150.000 Kon ZiclińsKi 275— 210— 2o5, S ta­
rachowice 1,075.000—950.000, P ocisi 190— K>0— 175, 
Zieleniew ski 1.650.000— 1,400.000— 1,490.000, Żyrardów 
42.00ÓĆ000— 39,000.000, B orkow ski 1 1 0 -  118—122H , 
Jablkow scy 5()— 46—47. Fcilbrl 28— 25— 26K , Haber 
buseh 825— 820—850, N obel 700—680, P usteln ik  275—< 
230. v

GIEŁDA LWrOW SKA. (31 lipca). Bank akcyjny hi, 
poteczny 89— 93, P rzem ysłow y 03—64, Ziemski K re d y ' 
rowy 40, Browary L w ow skie 1225— 1310, Chcdorów  
800— 807, Cegielski 185—145, Ćm ielów 200—205, Ga. 
fota  30— 304)0, K arpaht 150, Oikos 440—y480. larow o  
zy 150, P ezet 30—3 i ,  P iętno  w Poznaniu 420, N afta  
115— 125, Rakszawa 375— 400, Siersza elektr. 60— Sd 
Siersza gónń cza  875— 8?I,,.8ku akc. w ydaw nicza 40—• 
i l  T esp 840— S50, Z ieleniew ski 1350— 1475, Glob 7, 
T olian 03—66.

GIEŁDA SZW AJCARSKA, ( b  lipca". Berlin G‘00.05 
Hulandja 220‘SO, N ow y Y ork 5G0‘64, P aryż 32T0. Me 
djolan 2430, Paryż tc. 57 Li, Budapeszt Ó‘02*/», Buka. 
re.s7.t 2‘S2, Belgrad 5‘SO, Sofja 5‘15, W arszawa 0(80.28 
W iedeń 0D0.78 7/8, austr. korona stem plow ana 0'0U.79

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (31 lipca). 
Zyto stare 340.000 loco Kocmyrzów, słoma praso­
wana 85.000. Tendencja niewyjaśniona.

-i "J f
Odpowiedzialny reduktor L.

M I C H A K O N O P l N S l J



ni  m N O W A  R E F O R M A

S alon, a Syk Bi*,i ł t e f e r ,  m ,h >ń 
(bez pokryci/.), do sprzedaaia. 

U lica Retoryka 7.-. 5, I. piętro, rd 
łd godziny 10 —13 i od t -S,

1 7 /S 1 3

K la p u j ą  garderobę męską, nży- 
'A \  waną. I-Tacę najwyższ* eony. 
/Zawiadomienie korespondentką lob 
'ustne. Sohmans. Kraków, Szeroka92. 

1755 6 10? __________
^ S Z M E R G I E L

tt proszku 
papiery szmerglowe i Uiszklowe33 klisz 3-koI«row. 

p o l s k i c h  K i a l a r i j 7
x  prawem reprodukcji — spTzeda
Serteka, Krakó.*, plac iilaFack' 3. 

1773 2 S

A F z m i e a t c ę  piętrową na naj- 
'■% iep^zem miejscu (rynek) w Sam­
borze stojącą, składającą się z 5 po- 
mit-izkań," tf sklepów, z  woinem po­
m ieszkaniem  frontowem, cbsEirnein 
podwórzem, m agazyny, piwnice itć. 
korzystnie sprzedam. 1. iJ.sbe.rmann, 
Sambor. Rynek L. 7. 1771 2 2

na ^ s z y s f k i s  d w e r e s  b o l e j e  w  3,
c<i w s z f s ł M e h  p i s m  k r a ? o  ./ya is  i zagranicznych

przyjmuje 2010

P i l s k i e  T © w «  k s i ę g a r n i

' W ® ,
3

Kraków, clica Jśscsera~«'Ł3 L. 9..
O ddziały: W aryzawa —  L w ów  —  Gdańsk —- W ilno —  Poznań

j m Z ó S lĘ f tZ r f  S A L O N  m Y Z JSE m ffl
D L A  P A Ń

1 WAGA i W jfco*nj* ret eraoje ma­
ła* szynek do mięra oraz dorabiam 
części składowe do wszystkich Byste- 
mow. J. Myszkowski, K rtkćw, ulica 
Dietlowska L. 46. 1760

Lckai megazynowy
w centrum miasta, składający 
się z dwóch nbikac.yj, okra- 
towany, z elektrycznera oświe- 
t :eu ;em, do wynajęcia od dnia 
1-go września b. r. Zgłoszenia 
pod „Magazyn* do A dm ini­
stracji „Nowej Reformy5*.

Naprsiwy(sisiśsf i m m do sz?i
przyjmuje 3266 3 3

H .  N I E M E T Z
Karmeiiclta 13.

r r a s s w a i a
ubiorów Wojskowych i cywilnych

W i n c e n t e g o  Z m u d y
byłego legionisty

iv M m i  ul iw. T o r a  1.21,
wykonuje dla wojska polskiego 
mundury, ściśle według przepisu. 

45 8 8

„Tkaniny Ludowe
Kraków; Foniśle 10, II p.Kapy, serwety, port]ery, c ik~ty, poduszki, szale, torebki, wełniahi i inne wyroby lądowe w v:iel» ki ał wyborze. 510

T Y L K O  Z  O K S Ł U & ą  K C E IE C Ą . T & g
Włosy zniszczono szkodliwemi ingredjencjaini Inb przez nieum ie­
jętne obchodzenie s:ę osób niefachowych przywraca do pierwot­

nego stanu

„ U ® J A  K W I A T  J A B Ł O N I ”
o ciem  poświadczyć może liczne grono P . T. I’au, przezemrFe 

pielęgnowanych. 1762
Franciszka Budziasztk. Kraków, u!. Grodzka 3, I. p.

ROK ZAŁOŻENIA 1917. RCIC ZAŁOŻENIA 1917.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
m  OŚWIETLANIA ELEKTRY0ZNE00

i  mmmmmm  s i ł y

CZESŁAW BflfłBSRA
TARNÓW , PLAC KAZIM IERZA WSEIMOEGO L. i

pasaż Tertila — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w  zakres elektrotechniki wcho­
dzących, z prądu silnego, jakofoż słabego, tak w miejscu, jakoteż 

i na prowincji. 6159 2 2
Skład wszelkich materiałów elektrycznych i technicznych. 
AYłssne warsztafy reperacyjne motorów i dynamo-maszyn.

f i j J B f i  W i K ', 1  £ .  A .  W  B I S & S R U

Czwartek 2 sierpnia 10 T.

ZHŁl Vil ttlOL ŚZOffi 8 Ł iBIELSKO, filja WARSZAWA
Do otr/pania w aplekarli i droguerjsch. 1631 5 9

&i%v ;

Bibljoteka Towarzystwa Szkoiy Luaowoj
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

W YPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  KRAKOWIE.

Przeszło 20 .000 książek. Wielki wybór nowości
Działy: beletrystyczny, naukowy i dla dzieci, bogato

zaopatrzone. 80t

Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej

zawiadamia, że Zwyczajne W alne Zgromadzenie Spółki, 
odbyte dnia 21-go lipcu b. r., uchwaliło wypłacić akcjo­
nariuszom za rok 1922 od akcyj J. i II. emisji 50*/,-ową 
dywidendę w kwocie 250 mkp. i bonus w kwocie 500 mkp.; 
a od akcyj IIL  emisji dywidendę w kwocie 125 mkp. i bo­

nus w kwocie 250 mkp.
Dywidendy te są do podjęcia w kasie Spółki w Bielsku 
i w Banku Małopolskim S. A. w Krakowie — za oddaniem 
kuponu dywidendowego Nr 2 za rok 1922 — w czasie 

od dnia 25-go lipca b. r. 1767
______________________  ' v

Z A S T Ę P C A  1
f  rokg  odwiedzający apteki, drogerje i sklepy spożywcze,

przez fabrykę chemiczną , .Sanator“ poszukiwany.

Zgłoszenia z referencjami pod „Rutynowany* kierownic: 
„ S a n a l o r ‘!,  B y d L j o s s c z .

Stele esny niz-fj parytetu światowego 
przy największym wyborze

ofiaruje dla wszystkich działów

MIĘDZYNARODOWY 
JARMARK

BIUR© OGŁOSZEŃ
M A R J A N A  H U P C & Y C A

K ra f'ó w , u !. J iig icH o ń sL a  7 (r ó g  u lic y  S z e w s k ie j )  
p r z y jm u je  o g ło s z e n ia  (In se r a ty )  do wszystkich gazet 
iv kraju i zagranicą. Sprzedaż i abonament wszystkich dzienników. 

I’r z y b o r y  s z k o ln e  i lia tc c e h ir y ja e .
Kolektura loterji klasowej.

B uro pośrednictwa kupna i sprzedaży. 5370 3 3

Łfltisifi powieściowa
i s p f f i s s a r w ,  

pisma htrajswe i zagranicznep o 1 e e a t 531
PalsKie To®. Księgarni Kolejnych „ M “
S .  A .  K r a k © w ,  S z e s g j s a s i s k a  T e ł .  3 £ * j .

1750 2 2  0

m m m m

ttaprawia Ewenki, te- 
I łisi.9, elektryką

ru ty n o w a n y  e le k try k .

T .  ^ £ l i V I A X Y S
Kraków, ul. Zybfikiewiczć 15, II p., ulic. 

10214 6 6

Zakład wji&owraij sierót
Kraków Łouzuw, ul. Królewska 65, 
pod opieką SS. Miłosierdzia, utrzy­
mujący i wychowujący 100 sierót, 
z powodu wzrastającej drożyzny 
tuajddie się w bardzo przykrych 
warunkach, przeto zwraca się z proś- ą do serc szlachetnych, którym 
dobro młodzieży nie jest obojętne, 
by łaskawie zechcieli przyjść z po­
mocą. 361

Wodociągi, ogrzewania, gaz
wykonuje po cenach przystępnych:

J U I a J A M  T O K A H
K v a k ó w ,  w l .  ś-® b r . J a Ł K i e i  3 L O , - t s l .  5 7 4

oraz kupuje:
m o s i ą d z ,  m i e d ź ,  t a p o n a s .

19J2 4 4

§ Wielki wybór

okuś budowlanych |
nakryć  stołowych ,rA lpaga“, pierw­
szej jakości, maszynek do robienia 
lodów oraz termosów, poleca h a r ­
townie i częściowo po cenach niskich

firma 1194 3 3

J .  Fert'g, KraKów
u l i c a  S z e w s k a  L. 5 .

VI!.,

2— C września 1923.
Inf. rmacyj udziela

WIENER M ESSE — WIEM,
j ik  również honorowe przedstawicielstwa  

w  Krak. w  e: An-trjar-k: W ydzia? paszportowy, Kanonicza 16; 
„ Izba handlowo-przemysłowa;
„ Tow. akc. dla międzynarodowego traispcrta; 
„ SchaJkoi' $* Ki., ul. Pańska 9. 1717 2 4

B i e a j !

P I E R W S Z A  K R A K O W S K A  W Y T W i R N I A
F ^ Z Y E C M ' W  P S Z C Z E L W I C 2 Y C H  

o e a 2 Wy r o b ó w  m e ta lo w y c si

W Ł A D Y S Ł A W  O A W O R
k o n c e s .  i n s i a i .  w o d « c i ą ę s ó w r u i s  2 a 

K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  T O M A S Z A  L .  2 .

r><7- <sr>- &*&>■ a ,

NADESZŁY 
j l# lii€SZE TRANSPORTY« Na SE-ŁAD:!4

rompy Garvonsa wszelkich systemów;
I asy v iertóicze z sierści wielbłądziej;
Klingerit, Moorit, Asbosf; Uszczelnie­
nia do v.łazów; Węże gupiowe i konopne:
Transm sje wszelkiego rodzaju; Aparaty 
du samorodneao spajania, Piły iraczne,

|Q iarc"8 ścierne; Wiertarki z pasowym
i ręcznym popędem, gwinciarki; Amery­
kańskie uchwyty do tokarń; Stal na­
rzędziowa „Rapid“, pilniki, rmarowiuce 
i o.iwiarki; Linki druciane, siatki dru- $
ciane; Gaza szwajcarska; Żarówki;

Motory elektryczne, r  : S06

Nowość! Nowość t

Wacław Grabiański

Iilfiiij!
(humoreski) 

Strażn iczki cnoty. — Fuszer. —  
h in j  departament. — 1 ajemnica 
letniej nocy —  Przygoda sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0 53. 

Tegoż autora:
Cena zasadn.

Wojenny balonik . . 1.—
P iek ło ........................ 250
rłymy i proza . . . 1.5U
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik — usta lm y  prznz Związek 
kśięgarzy-wj dawców w W arszawie.

Gebethner i Wolff, Kraków.

K s ię g a rn ia  katolicka
K ra k c ? v ,  u l .  F i o r j a ń s k a  1
otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p l a r z y

dzieł:

K. B a r t o s z e w i c z .  H istorja  
na usługach ludzi i stronnictw. 
Roki S63.Tomdiugi(rzadkość) 
Cena 3000 Mit.

K. B a r t o s z e w i c z .  Kwe- 
stjonariusz małżeń.-ki i i i .  Biel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. C na (i00 M it.

K. E & r i o s z e w i c z .  Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki, 
asymilacji i antysemityzmu)., 
Cena 1800 Mit.

P i e ś n i  n o i s l u e .  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym onem 
1800 Mk.

(Dzieła te oddawna są wy- 
czerpaue w handlu księgar­
skim). 82

11 Tania SISielskie materjaly 
n a  u b r a n i a  i  k o s t j u i n y

Kraków, ul. Powiśle li), II p /
1387 5 5

i |u p u j ę  złote, srebrne, oraz stare, 
nawet połamane sztuczne zęby.f 

Płacę za ząb oil 14—32.000 mKp. 
8. Landan, zegarmistrz Kraków, 
ul. Sienna 17. 1498 7 7

y  \AMa T a ^ iŁ lś !
Mąkę, ryż, kawę, herbatę, mydło, tłuszcz roślinny, sa r­
dynki, oraz wszelkie towary ltolonjalno-spożywcze, 

sprzedaje po zniżonych cenach:

H enryk  Facanow er Krak&WEe
u B .  ś w .  .  I g n i e s z k i  L .  1 0 .  1 7 2 0 2 2

U N G E
B I U R O  1 P R Z S B A Ż Y  M A S Z Y N  '  

I  P R Z Y B O R Ó W  T E C H N I U r i Y C H

Kraków , Szewska 21, Telef. 1527
1 c  \ 3

DRUKARNIA
LI TER A C K A

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, teł. 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny posp ieszne  

i rotacyjne.

tylko z najprzedniejszych mate- 
t» j  p . ł ó w ,  w e  w  z o p o t o  c  m  w y  k o n a  n i u C en y u m ia r k o u a u c !

poleca firma:

K r ? a k ó w ,  P o d w a l e  S .  C eny u m ia rk o fv a n e!

S u k n a
na ubrania mgskie i kostjumy 

damski e

PR ZEW O D N IK  TURYSTYC ZN Y PO  K R A K O W IEFolskie biura po4ró£y.
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E i u r a  k u p n a  i s p r z e d a ń y .

„C  c z c i w o ś ć 11 B iuro  k n p n a i  sp rze ­
daży  kam ien ic , re a ln o śc i, fo lw arków  
sp rzed a je  i p rz y jm u je  do k u p n a . 
P o d w ala  3, obok poczty .

Łr3tSOlSZ3lSOl?SDl & EOlErjlSO!gZ»SQl

K s i ę g a r n i e .

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

„RUCH“ S. A.
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

T E L E F O N  Nr 369.

/3£«33S2j(«s>czs5!>a3sr»c25>casr4

F i n a .

SI-łady 
f c r lc p ia . - tm * .

N a jw ię k szy  
w Małopolsce

skfec? fortepianu^

f łÓI; e - - t r  I ,s: i l i l j

ul, hmh 9 , 1. p.
wyłączne zastępstwo

^33tó3SSJ(SZJlEn(JB: “4fEmfiEOlEałEZ3>

Biura ozłoszeti.

O g ło szen ia  prasowe 
i re k i  mny kolejowe

p rz y jm u je

, „RUCH* S. A.V
Kraków, »L Szczepańska 9. 

Telefon Nr 369.

Ufno „Opieka111 ul. Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen 
cych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-ttij, w św .ęta od 3-dej.

a  jtŁJisaz- eismiaEcwsoiEnoEOiszD*

Zcitłaóy {otngraliczne.

Zakład fotograficzny „Urna11
nliea Starowi.-lda (plac Wielopole), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotografie na !eg:tymacje, 
paszporty i wszelkie zdjęcia futo- 

g raticzne w 5-ciu minutach.

Wawel i muzea.
Zamek królew ski na W aweln zwiedzać można od godziny 

9 do zmroku. W stęp do Zamku 1000 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 126 2 ). Grot i królew skie, grób Rlickicwicza i  skarbiec 
w  katedrze na Wrwelu zwiedzać można w dnie powszednie o go­
dzinie 10, w niedziele i św ięta po nabożeństwach, tłroby SB Słtlża- 
nyeli w kryp*ie na Skaiee, grób Skargi w koście le  św. Piotra, 
craz skarbiec W. P Marji zwiedzać można w chwilach walnych 
od nabożeństw, za zgŁszeuiem  się do zakrystji. SSńieifa KarotlUWC, 
Sukiennice, tel. 166, otwarte jest codziennie o i  godz. 10 — 2, za onłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzynr.ją zniżki w kancelarji 
kin: eum w Sukiennicach. Kuceum  im. Śrykti hr. Czapskiego, 
ul. Yćoisha £9 , wraz z lapidarjain, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie o i godz. 10 — 2, za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dora 1 muzeum Jana Matejki, ul. Biorja- 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennio od 10—2, za opłat* 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyli t. zw. 
Erndel bramy Flcrjańskiej, zabjtek  architektury z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cuły dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
on osoby. Zoiżk: ja* poprzednio. Wieża Klarjacka w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10— 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem  się 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata- 1000 nilcp. ou ostiby. Zniżki 
jak poprzednio. Muzeum Csartory&kicb, uL  1'ijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9 ^ 1  w południc, o ile  w te 
dni nic przypadną świętii. M iejskie Efuzeum pr*.e5iayslcwe, ulica 
Smoleńsk P, tel. 1339, otwarte od 1 0 —1. M u z e u m  etnograficzne, 
na W awelu otwarte codziennie. W stęn w nie Iziele, wtorki i czwartki 
50 mkp.. w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzypłwa s z tu k  
Ijfęśłnycfe, pl. Szczepański J, tel. 8, otwarta codziennie od g. 1 0 —4. 
W stęp 5000 mkp. Wystawa przem ysłu polskiego ILigi ws-iocy 
przem ysłowej ul. Straszewskiego 28, wstęp wolny od 9 —1 i od 3—b,

W ł a d z e ;
Województwo*, ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—t ,  godz. n.zęd.: od 8 — 3, dla stron od 1 0 -  1, S ta ­
r o s t w o  k r a k o w s k ie ,  ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: starosta od 11 — i. godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. 
Magistrat, plac W W. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djnm m iasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; godz.uy nrzędowe 
od 8— 2. Dyrekcja kolei państwowych, plac M atijSi L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. urzęd.: od 8 —3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja policji, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: nd 8—3. Izb a  s k a l  b o w a  (władza skar­
bowa II instLncji na województwo krakowskie) ul. Belclów f. 2, 11 p., 
telefon Nr 225. Prezes izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12—1 
z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny dla stron od I I — 1.

Wody lecsmcso,
% g i e s l a

sprowadzaną drogą wodę karls- 
badzką zastępuie w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
wtula raiaeraija

z rząd o w o -u p raw n . “ b ryk i

E .  I  C Ł m u ?  r  $ £ I
tv ftrakowie, ul, ów. Gertrudy 4.

Tańsz*. przeszło o połowęl 
a w skuteczouści i-ówna 

railzimej.
Do n a b - c ia  w ap tek ac li, d ro g u e rja c h  

t. d.

£zrSEUlECXEZ3lEzrilZ5ES S5P<EO<S3<

Ssnaftrfa. 
o

Sra KOPCZYKA
M i ń ,  tli. liliiskltgi II. Itltl. 119).
Wodoieezaicl \ro, kąpielo kwa- 
sowęglowe, elektryczne, lumpa 

kwarcowa —  djeta. 
Choroby układa nerwowego 

żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

Zakliuly naukowe.

„M ATU R A11
Kralióio, bI. GrssizKa 69

(godz. przyjęć^ od 9 — 2),

P. T. W ojskowi, Urzędnicy 
I Kouczycieto (iks) przygoto­
wują się  szybko i doktadnie 
do matury i egzam inu z 6 błas 
(na cenzus) za pomocą lekcyj 
nisem ayel,, bez potrzeby opu­
szczania stałego zam ieszkania
Informacje i prospekty bezpłatnie. 

Nu odpowiedź znaczki.

Emissr- E Ł a so o :*  3  EOC20<E0 <S0 <S0 <

Wózki.

I H z M  d ^ l i e c i ą c G
własnego wyrobu, solidnie wykonane 
sprzedaje hurtownie 1 częściowo: 
J : asarnia W. 3< -ąhirauskiego 

lkrazów, ul. św. Tomasza 17.

Auta! ro w ery
■7/ ó z k i  d s i e c ś ę c B j S p o r t c w a

h u rto w n ie  i d ta i l ic z n ie  poleca:

T a ra b a iB ę b e n e k
Kraków, bl. Grzegórzecka 30. 
Składy przy ul. sw. Jana 26.

O ^ w i s .

HUGO iV K IV H A \Y  
K r a k ó w , u l. S ta r o w iś ln a  G
poleca w wielkim  wyborze bieliznę 
męską i o b u w i e  luksusowo. 

Ceny umiarkowane.

OBUWIE
po baid^o przystępnych cenach 

poleca znana soliJna firma: 
GIZEuA Bi.La.Mfl 

Kraków, ul. Starowiślna 1. 6
S23<EO<ES3< SOI S20tiBSr3<E:,«aO<EC3łEW<<

Magazyny ™ód.
Magazyn mód

HELENY 8>01»aEL
Kraków, ulica Fiorjańska L. 3 
poleca kapelusze damskie i wszelkie 
dodatki oraz przyjmuje roboty 

i  przeróbki.

ECtfEmiÊ UŁiyEOf rOSCilEZ>£ZU4SS3<EO

M e b l e .

M E B L E
rypialnie, jadalnie. sa ‘on.ki, krzesła, 

fotela i t, p.

Honigwachs i Langer, Kraków, Siana 3
sca  icz3tcz3>cc:>cz3 $  icza «usao< cu< se t

W P I S Y
NA KUKSA 'HANDLOWE

roc/.no (oddziały: żeńskie i męskie; 
i 4-miosięczne popoł. i wieczorna 
w szkole „Ilirm es* Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. F i o r j a ń s k a  39 
przyjmuje się codziennie w godzi, 

nach o i  i o —12 i od 3—5.

Poleca pierwszorzędne instrumenta

SfegS CteaiyffisaS64
fabrycznych cenach

f 9
'nnych firm po

najstarszy i irsbjtoôsac-ieij ŁjiŁÔfŁtiî zor?..v sicłaca fortepianów
fortepiany Ifgrayirat Raî a nast Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia

Kraków z a Ł  1 8 8 0 u l .  ś w .  A n n y  3 .
gwarancja. Korzystne warunki. —

D rukarni L i le rack is i  w K rakow ie , mL Jag ie llońska  L. 10.. R /ę d c a  dn ikarn i  L. K. GórskL


